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TOWANI B. POSŁOWIE 
oczekują aktu oskarzenia. 


Ponury dramat rodzinny na placu Unii Brzeskiej. - 
Podpalacze ostrzeliwali służbę folwarczną! - Czwo- 
ronożny stróż p. Muszyńskich. - Niedole burmistrza 
na partykularzu. - Tragiczne strzały w Grzymałowie. 


Nieboraczek skazany na śmierć. 
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| TANIE DOMY ROBOTNICZE, 
| (Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11. września: (Z). W 
pierwszej. połowie“ sierpnia zakłady 
ubezpieczeń społecznych rozpoczęły 
budowę tanich domów robotniczych i 
pracowniczych w Poznaniu, Gdyni, 
Krakowie, Lwowie, Warszawie, Se- 
snowcu i Będzinie. 


B. WOJEWODA GOŁUCHOWSKI 
U MIN. ROLNICTWA, 

Warszawa, 11. września. (PAT) 
W dniu dzisiejszym minister rolnictwa 
Janta Połczyński przyjął p. Żychliń- 
skiego, przedstawiciela Ziemstwa Kre- 
dytowego w Poznaniu, b. wojewodę 
Iwowskiego Gołuchowskiego, p. Ale- 
ksandra Dąbskiego, prezesa Rady Zrze 
szeń gospodarczych Pomorza oraz 
prof. Rafalskiego, dziekana wydziału 
rolnego Uniwersytetu poznańskiego. 


a 


=== 
TRĄGICZNY ŚLUB, 

Katowice. 11. września. (PAT) Pod- 
czas przejazdu do Urzędu cywilaego w 
Groszowie pod Opolem, celem wzięcia 
ślubu, samochód, wiozący narzeczonego 
Kąadziela i drużbów, uległ wypadkowi. 
A, uległ wstrząsowi mózgu, druż- 
bówie ciężkim obrażeniom W stanie 
nieprzytomnym  odwieziono wszystkich 
trzech do. szpitala w Opolu. Szofer wy 
szedł bez szwanku. 


ZNAKOMITE KOLACJE 


po zł 1.60 z dwóch dań 
zaa w firmie KRET pod zarządem 
. FINKELSTEINA 
STRASZLIWY CZYN PURJATA, Lwów, Jagiellońska 4. tel, 36—25. 
(Do artykułu na str. 9-tej.) 8089-% 


POSIEDZENIE RADY BANKU POL. 
Warszawa, .il. września. (PAT) 
Dnia 11. bm. pod przewodnictwem 
prezesa Banku Polskiego dr. Wł. Wró- 
blewskiego odbyło się zwyczajne po- 
siałzenie Rady Banku Polskiego, na 
którem Rada po wysłuchaniu sprawo- 
* zdania dyrekcji i komisji o położeniu 
gospodarczem w sierpniu, ustaliła wy- 
łyczne dalszej działalności kredyto- 
wej Bankn, poczem załatwiła szereg 
wniosków administracyjnych. 
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Grandi’ego. 


Lwów, 12 września. 


Nagły wyjazd z Genewy włoskiego 
delegata i ministra spraw zagr. Gran- 
di'ego wywarł silne wrażenie i wywo- 
łał cały szereg komentarzy. 

Prasa francuska podkreśla z na- 
ciskiem, że wyjazd ten — zupełnie 
nieoczekiwany — nastąpił właśnie w 
chwili, gdy obrady w sprawie Pan- 
europy wchodzą w stadjnm decydują- 
ce. A pamiętać trzeba s tem, że tego- 
rocznej sepłi Ligi Narodów przypisują 
w Rzymie wyjątkowo doniosłe znacze- 
nie. Liczono się lam z możliwością bez 
' pośrednich. rokowań francusko-włos- 
' kieh eo do ewentualnego ograniczenia 
mbrojań i zaprzestania tego formalne- 
go wyścigmn, w którym słabsza ekono- 
rniecznie ltalja nie może juk dotrzyma6 
kroku swej eąsiadce. 

Włochy patrzę” jednak bardzo kry- 
iyemie ma Briandowski projekt Pan- 
europy, przypisując mu raczej czysto 
akademickie raaczenie. I właśnie ten- 
że sam Grandi w znanej swej mowie 
wygłoszonej w swoim czasie w Sena- 
cie wyraźnie podkreślił ło, iż jego zda- 
niem  dyskuntowanie mad projektem 
Brianda byłoby zupełnie bezcelowem, 
dopóki Francja nie zmieni swego do- 
łychczasowego stanowiska w kwestii 
rozbrojenia powsaechnego. 


Zestawienie łych faktów wskazy- 
«ałoby na ło, że antagonizm francus- 
ko - włoski, coprawda rozpętany w 
swoim czasie właśnie przez Włochy, 
nie straci dotąd nie na swej intenzyw- 
mośei 1 ostrości. Że Framcja zdecydo- 
waną jest i nadal dążyć do utrzyma- 
nia swej supremacji na Morzu Śród- 
ziemnem, do czego Italja za żadną cə- 
nę dopuścić nie chce. 

Jeżeli zaś — mimo  energicznego 
protestu Grandi'ego — Liga Narodów 
uchwalila jednomyślnie przystąpić da 
abrad nad projektem „Paneuropy”, nic 
dziwnego, iż sytuacja Grandłego stała 
się nieco drażliwą i trudną. 

„Paneuropa“ bowiem, w koncepcji 
Brianda, to przedewszystkiem twór 
polityczny, oparty na nienaruszalno- 
ści traktatów pokojowych. Kwestje 
akonetniiczne, kwestje stopniowego roz- 
brojenia — to dopiero muzyka bliż- 
szaj emy dalszej przyszłości. 

A wlaśnie te kwestje są nałżywołe 
niejszam zagadnieniem dla dzisiejszej 
Halji Mussoliniego, dla tego państwa, 
które marzy o wskrzeszeniu dawnego 
impertum rzymskiego, które jednak ró- 
wnocześnie ugina się pod nieznośnym 
ciqżarem zbrojeń i ciężkiem przesile- 
niem-ekonomicznem. 

Odjazd Grandiego w takiej chwili 
ornaczałby zatem, że Italia zamierza 
wstrzymać się od debaty nad projel% 
tem ,Paneuropy“, aby mie utrudniać 
swej porycji wobec Francji. 

' Natomiast dążeniem Italii jest za- 
pewnienie sobie na przyszłość większe 
go wpływu i silniejszego głosu w Se- 
krełarjacie Ligi Narodów, gdzie fak- 
tycznie koncentrują się obecnie nici 
polityki światowej. 

Memorandum wystosowane przez 
rząd włoski do Ligi Narodów zwraca 
uwagę, że w Sekretarjacie Ligi, na 54 
państw wchodzących w skład Ligi, za- 
ledwie 16 tylko ma swoich reprezen- 
łantów, co może nasunąć podejrzenie, 
że jedno czy drugie państwo, posiada- 
jace większą iłość swych przedstawi- 
cieli w Sekretarjacie, może tem samem 
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„GAZIEPAĄWGIEORZAWNA 


Genewa, 11. września, (PAT). Na 
dzisiejszem  przedpołudniowem po- 
siedzeniu Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów Briand wygłosił wielką mowę, 
w której uzasadniał stanowisko Fran- 
cji wobec najaktualniejszych zagad- 
nień polityki europejskiej i śwatowej. 
Francuski minister spraw zagr. za- 
znaczył, że moralny autorytet Ligi 
Narodów z roku na rok wzrasta i że 
w tym wzroście tego autorytetu Ligi 
Narodów widzi najpewniejszą gwa- 
rancję utrzymania i wzmoenienia po- 
koja. Projekt Kelloga stworzył nowe 
gwarancje pokoju, a londyńska kon- 
ferencja morska ma ten rbawienny 
skutek, że zbierając się w Genewie 
ma początku listopada, obierze komi- 
sje dla przygotowania międzynarodo 
wej konferencji rozbrojoniowej, która 
będzie mogła wznowić swe prace z 
widokiem na powodzenie. Następnie 
Briand oświadczył, że dopóki będzie 
on odpowiedzialny za politykę zagra- 
niermą swego kraju, dopóty przedsię- 
weźmie on wszystko, co tylko będzie 
możliwe „aby żadne nowe wojny nie 
wypełniły Europy przerażeniem I rui 
nami. 

Z kolej przeszedł francuski mini- 
ster spraw zagranicznych do omówie- 
nia problemu stworzenia europejskie 
go Związku państw. 

Przedewszystkiem mówca pod- 
kreślił z wielkim naciskiem, że trud- 
ności, z powodu których świat jeszcze 
tak bardzo eierpi, posiadają specjal- 
nie dokuczliwy charakter właśnie w 
Europie. Dlatego też niezbędnie ko- 
niecznem jest, aby pomiędzy naroda- 
mi europejskimi doszło do dalszego 
zbliżenia, oraz aby wziąć pod uwagę 
projekt stworzenia Związku państw 
eurapejskich. 

W imieniu 27 narodów  europej- 
skich, które w ubiegły poniedziałek 
odbyły w Genewie swoje drugie z rzę 


wyjeździe | ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW. 
Arystydesa Brianda 
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du zebranie, jest on upoważniony do 
przedstawienia Zgromadzeniu Ligi 
Narodów zagadnienia stworzenia 
Związku państw europejskich, Zebra- 
nie państw europejskich jednogłośnie 
przyjęło rezolucję stwierdzającą że 
bliższa współpraca państw europej- 
skich ma przedewczystkiem znaczenie 
dla utrzymania i wzmocnienia po- 
koju. Stworzenie ostatecznego związ- 
ku może być podjęte oczywiście jedy- 
nie w zupełnem porozumieniy z świa 
towa Liga Narodów i przez skutecz- 
ne poparcie ze strony tej ostatniej. 
Briand w sposób zdecydowany. odrzu 
ea zarzut, jakoby jego zamiarem było 
osłabić działalność Ligi Narodów. 
Liga Narodów mawet zaleciła w 
postanowieniach swoich zawieranie 
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Bracia Roth i Sp. 


Lwów, pl. Mariacki 8. 


Komuniści polscy za oderwaniem 
Pomorza i 6. Śląska od Polski. 


Berlin, 11. września. (PAT) Komu- 
nistyczna „Saechsische Arbeiter Zig.“ 
ogłasza podpisaną przez komitet cen- 
tralny komunistycznej partji polskiej 
odezwę w kwestji G. Śląska i Pomorza 
Z treści odezwy wynika, 


Polskiego. 


fw 


że komuniści polscy i niemieccy soli- 

daryzują się z postulatami nacjonali- 

stów niemieckich, Żądających obale- 

nia łraktałn wersalskiego i oderwania 

G. Śląska oraz Pomorza od Polski. 
amera jamaa 


ytwórnia kilimów artystycznych 


MARJI ENGLEND 


ER ATLASOWEJ 


Lwów, Piekarska 19. (Palac hr. Siemieńskiego) Tel. 79-68 
wystawia na Targach Wschodnich 


7692 


wywierać większy wpływ w biurach 
Sekretarjatu. 

Faktycznie leż, tak jak dziś rze- 
czy stoją — Anglja i Francja zajmują 
w Genewie stanowisko dominujące, «o 
musi dotykać boleśnie Italję w jej am- 
bicjach wielkomocarstwowych. 

Memorandum rządu włoskiego 1 
wyjazd Grandiego z Genewy, — to 


w pawilonie francuskim. 


ej 


fakty nie mające coprawda donioślej- 
szej wagi politycznej, — ale pozwala- 
jące nam wglądnąć za kulisy obrad ge- 
newskich. A spojrzenie to daje nam 
obraz tak silnych antagonizmów, nie- 
ufności i zawiści, — że trudno się łu- 
dzić, aby w najbliższej przyszłości 
zrealizowanie projektów Brianda było 
możliwem. 


Poświęcona była sprawie utwo: 
a rzenia Federacji paneuropejskiej 


regionalnych umów dla zapewnienia 
pokoju i dlatego nie może być mowy 
o  jakiemkolwiek  przeciwstawianiu 
między Ligą Narodów a Unią Euro- 
pejską. Europa nie może pozostawać 
dłużej w dotychczasowym stanie we- 
wnętrznego rozbicia i niezgody. Pań- 
stwa europejskie mogłyby też być 
skupione w obrębie jednolitego rynku 
dla zbytu kontynentalnego i poza- 
europejskiego towarów. Amerykańscy 
finansiści i mężowie słann nie tylko 
nie potępili tych dążeń paneuropej- 
skich, ale wyrazili podziw dla tej 
koncenoji, albowiem leży to w intere- 
sie eałego świata. Europa znajduje się 
w takim stanie nagromadzenia wsze!- 
kiego rodzaju trudności i bolączek, że 
słan ten przez wybuch jakiejś wojny 
przeobraziłby się wręcz w niezłychaną 
katastrofę. Nowa wojna nagromadzi- 
łaby taką górę ruin i niedoli, że trze- 
baby było dziesięcioleci do nsunięcią 
tych gruzów. 

Wobec tego mowca prosi przed- 
stawicieli 51 zebranych w Genewie 
narodów, aby wypowiedzieli się w 
otwarty sposób co do tego doniosłego 
zagadnienia Zjednoczenia europejskie- 
go. Ostatecznym celem wszystkich 
tych dążeń jest nie co innego, jak 
pokój, do którego wszyscy ludzie w 
głębi duszy dążą. 


mma fa 


Pożegnalny raport 
p. Devey'a. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11. września. (Z). A- 
merykański doradca finansowy p. 
Devey, który wraz ze swą rodziną wy 
jechał z Polski do Ameryki, powraca 
de Warsvawy 10. pańdziernika, Po 
powrocie p, Deveya okolo 15. paź- 
dziernika nastąpi ogłoszenie w języ- 
ku polskim drukowanego obóenie ra- 
portu o sytuacji finansowej i gospo- 
darczej Polski za kwartał II. tego ro- 
ku. Po powrocie do Warszawy p. De- 
vey przystąpi do opracowania ostat- 
niego swego raportu. Będzie to ostatni 
z kolei, pożegnalny raport p. Deveya. 
Raport pożegnalny p. Deveya zawie- 
rać będzie m. i. redrospektywny po- 
glad ma sytuacłę gospodarczą Polski 
w ciągu trzech lat pobytu p. Dereya 
w Polsce. 

—-—- — 


KONFERENCJA „OKRĄGŁEGO 
STOŁU”, 


Londyn, 11. września. (PAT) Wezo- 
raj wieczorem ogłoszona została lista 
delegatów hinduskich na ogólną konfas 
rencję indyjską, zwaną  konferenoją 
„okrągłego stolu“, która zabrać sią 
ma w Londynie pod koniec jesieni, 
Narodowy kongres panindyjski oraz 
większe stronnictwa polityczne Indji 
odmówiły wysłania |dolegatów na kon 
ferencję, jednakże, lista delegatów 
wskazuje, iż na konferencji reprezen 
towane bedą liczne indyjskie stron= 
nictwa polityczne wszystkich prowin- 
cyj i ras, jak również organizacje rol- 
nieze i handlowe. Między innymi na 
konferencję przybędą też przedstawie 
cielki kobiet indyjskich. 

Ren 
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Rodziny ich udają się gremjalnie do Brześcia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 września. (Z). W ko- 
tach politycznych oczekiwane są z wiel 
kicm napięciem wypadki jutrzejszego 
dnia związane z załatwieniem strony 
prawnej aresztowanych posłów, któ- 
rzy przebywają w Brześciu nad Bu- 
giem. Jak wiadomo, dziś z czwartku 
na piątek o godz. 3 nad ranem upły- 
wa 48-godzinny termin, w którym 
władze sądowe powinny już wydać 
pierwsze orzeczenie. Prokurator sądu 
okręgowego w Warszawie, p. Micha- 
łowski odbył dziś kilka konferencyj, 
m. i. był wzywany do Min. Cara, We- 
dług pogłosek, ma się udać już dziś 
popołudniu do Brześcia, aby przesłu- 
chać oskarżonych. Bliższych szczegó- 
łów ze wzgędu na trudność komuni- 
kacji z Brześciem, brak. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że w dniu dzi- 
siejszym powinna być sprawa areszto 
wanych b. posłów całkowicie wyja- 
śniona w sensie wręczenia im aktu o0- 
skarżenia. 

W godzinach popołudniowych do 
prok. Michałowskiego zgłosiło się już 
kilkunastu adwokatów, którzy bronią 
aresztowanych, zapytując go o szereg 
informacyj, potrzebnych dla obroń- 
ców. Prok. -Michalowski oświadczył, 
że bliższych szczegółów w tej sprawie 
udzielić nie może, gdyż dopiero po po 
wrocie z Brześcia będzie mógł spra- 
wę tę całkowicie wyjaśnić i udzielić 
miarodajnych informacyj obrońcom, 
Podczas swego pobytu w Brześciu 
prok. Michałowski ma powierzyć spra 
wę jednemu z sędziów śledczych, 
gdyż prowadzący dotychczas w tej 
sprawie śledztwo sędzia śledczy przy 
urzędzie śledczym w Warszawie p. 
Chmielarz otrzymał tę sprawę zupeł- 
nie prowizorycznie. 

Dziś przedpołudniem do prok. Mi- 
chałowskiego udał się również dzie- 
kan warszawskiej Rady adwokackiej, 
znakomity prawnik mec. Jan Nowo- 
dworski z zapytaniem w sprawie are- 
sztowanych członków palestry. Mec. 
Nowodworski wykonał uchwałę wtzo- 
rajszego zebrania nadzwyczajnego Ra 
dy adwokackiej, ażeby  interwenjo- 
wać w sprawie aresztowanych posłów. 
Prok. Michałowski oświadczył, że 
żadnych informacyj udzielić obecnie 
nie może, 


Rozważania 
prawne. 


Warszawa, 11. wrześnią. (Z). Z kół 


prawniczych zwracają uwagę, że are- 
sztowani posłowie osadzeni zostali w 
twierdzy wojskowej, pozostającej pod 


Płaszcze - Raglany 


poleca 


MOTYLEWSKI i TERICH 


Lwów, Hotel George'a 
Plac Marjacki 1. 


7108 Tel. 47-44. 


dowództwem komendanta wojskowe- 
go. W związku z tem omawiana jest 
szeroko możliwość, czy decyzja sę- 
dziego śledczego, prowadzącego w tej 
sprawie śledztwo zmieni dotychcza- 
sowe środki zapobiegawcze, tj. areszt 
na jakieś inne, tj. kaucję lub dozór 
policji i jaki będzie stosunek władz 


cywilno-sądowych do władz wojsko- 
wych. Na powyższy temat popołudnio 
wa prasa warszawska zamieszcza ca- 
ły szereg rozważań prawnych, Oczy- 
wiście wszystkie zmierzają do tego. 
że aresztowane osoby cywilne w tej 
chwili znajdują się pod dozorem i a- 
resztem władz wojskowych. 


Nieprawdziwe pogłoski o 
dalszych aresztowaniach. 


Warszawa, 11. września. (Z). W 
ciągu dzisiejszej nocy alarmowano 
wiadomościami o rzekomych dalszych 
aresztowaniach kilku posłów. Wymie 
niano m. i. posła Wronę (Str. chłop.) 
i posła Adamowskiego z tego stron- 
nictwa, Inna znów pogłoska mówiła 
o aresztowaniu b. sen, ze Stronni- 
ctwa Narodowego Seydy. Dziś rano 
wreszcie rozeszła się pogloska o are- 
sztowaniu b. posła PPS. Żuławskiego, 
Wszystkie władze bezpieczeństwa, do 
których zwróciliśmy się, stwierdziły 
zgodnie, że żadnych aresztewań z po 
lecenia władz administracyjnych nie 
przeprowadzono. Możliwe jest jedy- 
nie, że władze sądowe zarządziły a- 
resztowania. Jednak tu dowiedzieli- 
śmy się, że o takich zarządzeniach nie 
wiadomo. 


Podanie 
obrońców. 


Warszawa, 11. września. (Z). Ob- 
rońcy posłów adwokatów Łibermana, 
Kiernika, Pragera i Dębskiego adwo 
kaci Śmiarowski, Szumański, Beren- 
zon i Grabiński złożyli na ręce proku 
ratora sądu apelacyjnego podanie, w 
którem proszą o dopuszczenie ich do 


TERECE 
ELEGANCKIE KAPELUSZE Ç Gopert 


DAMSKIE poleca 
7349 LWÓW, AKADEMICKA 12. 


Obuwie „KRACHA“ 


na Targi Wschodnie tanio nieprześcignio- 
nej jakości HALICKA 15 (w podwórzu) 7322 


Zakład dentystyczny 
B. BERGERA i Dra Z. KHERZERA 
Legjonów 7. 


Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach. 
7756 


Tel. 87-28. 


Warszawa, 11. września. (Z) W ko- 
łach politycznych krążyła wiarlomość, 
Że w Spale zachorowała bardzo ciężko 
małżonka P. Prezydenta p. Mościcka. 
Jak wiadomo, p. Mościcka od dłuższe- 


Małżonka P. Prezydenta Rzplitej 


zachorowała ? 


PANI MOŚCICKA PRZESZŁA CIĘŻKI ATAK SERCOWY. 


(Telefonem ad naszego korespondenta), 


obrony j zasiosowanie do aresztowa- 
nych ścisłych przepisów prawnych, 


Demonstracja. 


Warszawa, 11. września. (Z). U- 
chwała stołecznej Rady adwokackiej, 
wyrażająca protest przeciwko are- 
sztowaniu posłów adwokatów, była 


| 
| 


wczoraj skoufiskowana. W dniu dzi- 
siejszym uchwała ta wywieszona w 
pokojach adwokackich w sądach okrę 
gowych i apelacyjnych została zdjęta 
na skutek zażalenia urzędu prokura- 
torskiego, 


Pogorszenie stanu 
zdrowia]j].Dąbskiego 


Warszawa, 11. września. (Z). Pod 
wpływem wczorajszych (wiadomości 
stan chorego wieemarsz. b. posła Ja- 
na Dąbskiego, ofiury napadu z przed 
dni 10, znacznie się pogorszył. P. Dąb- 
ski ma od wczoraj wieczorem silną go 
rączkę i stan jego uznali lekarze za 
poważny. Na dziś w godzinach popo- 
łudniowych zwołane zostało do łoża 
chorego konsyljum lekarskie, 


P. Kiernik nie był chory. 


CO OPOWIADAJĄ DOZORCY DOMOWI PP. KIERNIKÓW I DĘBSKICH. 


Warszawa, 11. września. (Z) O a- 
resztowaniu b. posła Kiernika opowia- 
da dozorca domu przy ul. Przeskok 2. 
Stanisław Kalinowski, lat 58, co na- 
stępuje: W nocy zadzwonili do bramy 
jacyś panowie. Zobaczywszy, że to 
ni mundurowa, otworzyłem bra- 

. Panowie kazali się zaprowadzić 
do oana p. Kiernika i zadžwo- 
nić do drzwi. Na dzwonek zapytała p. 
Kiernikowa: Kto tam? Odpowiedzia- 
łem, że dozorca. P. Kiernikowa uchy- 
liła drzwi, ale zobaczywszy policję, 
zaraz zamknęła. Wtedy jeden z przy- 
. byłych panów powiedział, że przy- 
słany jest z rozkazu Ministerstwa. 
Po chwili drzwi otwarto. P. Kiernik 
ubrał się, wyszedł z tymi panami 
i wsiadł do samochodu. Żeby był 
chory nie słyszałem, a nawet widzia- 
łem go wychodzącego z domu w przed- 
dzień aresztowania. Dzwoniąc do 
drzwi o żadnej depeszy nic nie mó- 
wiłem, powiedziałem tylko, że dzwoni 
dozorca. 

Przebieg aresztowania b. posła 
Dębskiego według opowiadania dozor- 
cy Waleryciaka, który jest już od 20 
lat dozorcą domu przy ul. Okólnik, 
jest następujący: Przyjechali panowie 
z policji i pytali o mieszkanie p. Dęb- 
skiego. Jedni poszli irontem, drudzy 
razem ze mną schodami kuchennemi. 
___ 795 | Otworzyła nam służąca i zawiadomi nam służąca i zawiadomiła 


go czasu jest chora i przebywała 
ostatnio kilka kuracyj. Wedlug ostat- 
nich wiadomości, p. Mościcka przeszła 
ciężki atak sercowy. P. Prezydent po- 
zostaje bez przerwy w Spale. 


ana" 


p. Dębskiego, który wyszedł do nas 
w bieliźnie. Kiedy oficer policji zażą- 
dał, by p. Dębski się ubrał, ten odpo- 
wiedział, że mu się nie chce. Na na- 
legania oficera ubrał się, zapalił pa- 
pierosa i zaczął spacerować po pokoju. 
Policja czekała ze 20 minut. Wreszcie 
dwaj posterunkowi włożyli p. Dębskie- 
mu płaszcz, wzięli pod ręce i zaczęli 
sprowadzać ze schodów. Kiedy policja 
z p. Dębskim wyszła za bramę, zam- 
knąłem ją, poszedłem do mieszkanią 
i nic więcej nie słyszałem. 


Starzy znajomi. 


Warszawa, 11. września. (Z) Opo- 
wiadają, że gdy do posła Bagińskiego 
wszedł komisarz policji, aby go aresz- 
tować, poseł Bagiński zawołał: Jak 
się masz, co tu robisz? — Okazało się, 
że komisarz, który przyszedł areszto- 
wać posła Bagińskiego jest jego kole- 
gą szkolnym i pracowali oni razem 
podczas okupacji austrjackiej w Labli- 
nie w POW. 

Poseł Putek aresztowany został w 
chwili, gdy przybył do Warszawy z 
Choczni, gdzie stale mieszka, aby 
wydać numer pisma ludowego, które- 
go jest redaktorem. W Choczni zosta- 
wił umierającą matkę. Gdy komisarz 
policji oświadczył, że jest areszło= 
wany, poseł Putek napisał list do 
swej kuzynki artystki  Kalinowskiej, 
zawiadamiając ją, że jest aresztowa- 
ny i prosił o odesłanie załączonych 
150 zł. do domu dla lekarzy. 


Rezolucja Ceniro- 
lewu ma 14 bm. 


Warszawa, 11. września. (Z) Dowia- 
dujemy się, że przywódcy Centrolewu 
przygotowali na zgromadzenia zwołsne 
na 14. bm, krótką rezołueję. w której 
żądają niezwłocznego uwołnienia aresz- 
towanych przywódców, wyrażając soli- 
darność z ogłoszoną dziś odezwą wybor- 
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tzą Centrolewu oraz uchwałami kongre- 
su krakowskiego. 


NIESPRAWDZONA WERSJA. 

(Telefonem od maszego korespoadenta.) 

Warszawa, 11. września. (Z) Dziś 
późnym wieczorem rozeszła się wiado- 
mość, że wskutek wczorajszej uchwały 
warszawska Rada adwokacka będzie 
przez min. sprawiedliwości rozwiązana, 
Ze ster miarodajnych brak jest pqtwiar- 
dzenia tej informacji. 


DO BRZEŚCIA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, Íi. września. (Z) Praw- 
dopodobnie w dniu jutrzejszym, a może 
jeszcze dziś w nocy do Brześcia nad 
Bugiem wyruszą wszystkie wodziny a- 
resztowanych. posłów. Późnym wieczo- 
rem kołportowano wiadomość, że w 
Brześciu zawiązać się ma pewnego ro- 
dzaju komitet, którego zadaniem będzie 
poczynić pewne ułatwienia w granicach 
możliwości prawnych aresztowanym po- 
słom. Rodziny wyjeżdżające dziś lub ju- 
tro do Brześcia zabierają dla aresztowa- 
nych rormaite przedmioty codziennego 
użytku i będą się starać w zarządzie 
więzienia wojskowego, aby je móc wrę- 
czyć aresztowanym. 


KONFISKATA „POBUDKI*. 
Warszawa, 11. września. (PAT) Ko- 
misarjat rządu m. stol. Warszawy nało- 
żył konfiskatę na dzisiejsze wydauie cza 
sopisma „Pobudka“ za szereg artyku- 
łów. 
b 
14- B. M: NIE WOLNO URZĄ. 
DZAĆ ZGROMADZEŃ POD G0- 
ŁEM NIEBEM. 
Warszawa, 11. września. (Z). Jak 
dowiadqjemy «tę, Rząd zabronił u- 
rządzania w dniu 14. bm. zgromadzeń 
i pochodów pod gołem niebem, aran- 
żowanych przez Centrołew. Dopusz- 
czone jedyrie będą zebrania w za- 
mkniętych lokalach, o ile lokale te 
odpowiaddją warunkom  policyjno- 
technicznym 


Aresztowanie 


sekretarza krakowskiej Rady woje- 
wódzkiej P, P. 8. 

Kraków, l. wrześnta. (PAT). Pra- 
sa krakowska donosi, iż w środę mię 
dzy godz. 11 a 12 w nocy, na dworcu 
Kolejowym w Krakowie aresztowała 
polja wwyaiadającego z pociągu od 
strony Ternowa dre Romualda Srum- 
skiego, sekrelarza Rady wojewódz- 
kiej PPS. w Krakowie. Dra Szum- 
skiego odstawiono do więzienia, skąd 
dzisiaj o godz. 11 rano przewieziono 
go do Tarnowa. Aresztowanie nastą- 
piło na polecenie prokuratury tarnow 
skiej, va podburzające przemówienie, 
jakte wygłosił w Tarnowie w crasie 
środowych  demonstracyj robotni- 
czych. 

——0 


WICEKANCLBRZ VAUGOIN 
KATASTROFIE. 

Wiadań, fl. wrrefmia. (PAT) Dziś 

po południu w Hagelsdor! koło Št. Pól- 
fn uległ katastrofie samochód, w któ- 
rym znajdowali się wicekanclerz Vau- 
goin, prezydent krajowy Austrji Dolnej 
Burseh i członek Rady narodowej Kun- 
sehąk. Ten ostatni doznał, jak się zdaje, 
poważnych obrażeń wewnętrznych i 
przewieziqny został do szpitala w St. 
Pólten. Dwaj pozostali dygnitarze od- 
nieśli lekkie obrażenia i udali się in- 
nym samochodem do $t. Pölten. 


ULEGŁ 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


OO ZZO Z NĄ WOZÓW nn m ma 


NN TEE Z T PE A Z O O O OOOO WA 


„GAZETA PORANNA" 


KINOTEATR 


s 


Dziś SŁYNNY DŹWIĘKOWY DRAMAT wytwórni 


z dnia 1%. września 1930. 


„Metro“ 


El a P OGANIN?” 


W głównej ri RAMON NOVARRO 


W Warszawie grany jest ten film w jednem kinie już 6-ty miesiąc z rzędu. 
UWAGA: Zaabonowalliśmy 52 dźwiękowych tygodników FOXA I co 
TYDZIEŃ W PIĄTEK DAMY NOWY TYGODNIK niezależnie 
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od zmiany programu. 


Slaska komisja kodytikacyjna 


USTANOWIENIE ODDZIAŁU PRAW NEGO PRZY ŚLĄSKIEJ RADZIE WOJ. 


Katowice, 11. września. (PAT) 
Wojewoda śląski powołał do życia 
przy śląskiej Radzie wojewódzkiej 
osobny oddział prawny w rodzajn 
śląskiej komisji kodyfikacyjnej, w ce- 
lu wyłącznego opracowywania pro- 
jektów ustawodawczych, jakie będą 


wnoszone do Sejmu śląskiego z ini- 
cjatywy rządu, śląskiej Rady woje- 
wódzkiej i klubów poselskich. Kierow- 
nictwo oddziału objął dotychczasowy 
naczelnik wydziału samorządowego 
dr. Dworzański, 


Niesamowita zjawa w lochach. 


CIEŃ ŻOŁNIERZA Z KARABINEM UKAZUJE SIĘ W STARYCH EURTYFI- 
KACJACH POROSYJSKICH W DUBNIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11. września, (st) Wiel- 
kie zainteresowanie w kołach metafi- 
zycznych Polski budzą ostatnio ` stare 
fortyfikacje porosyjskie w Dubnie. W 
podziemiach tych  nieużytecznych już 
dziś fortów ukazuje się mianowicie co 
jakiś czas niesamowita zjawa, cień żoł- 
nierza z karabinem. „ Po raz pierwszy 
dostrzegli tę zjawę mjr Dobrzański i 
inż. Radzikowski, obaj należący do miej- 
scowego garnizonu. Było to przed trze- 
ma laty, obaj świadkowie zamknęli 
wówczas wejście do łochów, aby unie- 
możliwić dostanie się do nich jakiejś 
obcej osoby, poczem gdy zjawa ukazała 


się, sfotograłowali ją. Na zdjęciu zupeł- 
nie wyraźnie widać było, sylwetkę żel- 
nierza z karabinem w ręku. Przez dwa 
następne lata tajemniezy cień przestał 
ukazywać się, ucichły też dziwne jęki, 
dochodzące z lochów, gdy błądził po 
nieh cień żołnierza, Obecnie zjawa po- 
dobno ukazuje się znowu i towarzyszą 
jej jęki, szmer kroków itp. Metafizycy 
warszawscy, którzy już w r. 1927 badali 
te zjawiska i są w posiadaniu fotogratji 
zjawy, zainteresowali się leehami du- 
bieńskiemi i ponownie maja w najhliż- 
szym czasie na miejscu sprawę zbadać. 


Miłość hrabianki i podrabina. 


SENSACJA W WILEŃSKICH KOŁACH ARYSTOKRATYCZNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11. września. (st) Wielką 
sensację w wileńskich kołach arystokra- 
tycznych budzą dzieje niezwykłej miło- 
ści kr. Anieli Stanisławy Tyszkiewiczów- 
ny, córki właściciela wielkich dóbr na 
pograniczu litewskiem do 2i-letniego 
Tobiasza Arona Miropolskiego, podrabi- 


na jednej » miejscowych bożnia  Hra- 
bianka T. poznała młodego żyda przed 
kilku miesiącami i pokochali się. Obec- 
nie młody ex-podrabinek ubiera się po 
europejsku, uczy się języka polskiego 
i przygotowuje się do chrztu. Ślub spo- 
dziewany jest wkrótce. 


Przed budynkiem posel- | Tragedja z przed 33 laty. 


stwa sowieckiego 


znaleziono części pocisku artyleryj- 

skiego. 

Warszawa, 11. września. (Z) Wczoraj 
wieczorem znaleziono przed %udynkiem 
poselstwa sowieckiego w Warszawie 
małą paczkę, w której znajdowały się 
ezęści pocisku artyleryjskiego. Badania 
wykazały, że w paczce znajdowała się 
faktycznie czapka granatu, która — jak 
wiadomo — nie posiada właściwości 
wybuchowych. Przypuszczają, że nie- 
szkodliwy ten przedmiot podrzucony zo- 
stał w chęci wywołania krótkiej sen- 
Bacji. 

=) | 
WYKOLEJONE WAGONY TOWAROWE 

ZMIAŻDŻYŁY KILKA DOMKÓW. 

Tulon, 11. września. (PAT) W po- 
bliżu stacji wykoleił się pociąg towa- 
rowy. Kilka wagonów spadło z nasy- 
pu na sąsiednie domki, miażdżąc je 
niemal całkowicie. Ofiar w ludziach 
nie było, gdyż lokatorzy byli w tym 
czasie nieobecni. 


Sztokholm, 11. września. (PAT) Dzien 
nik „Dagens Neheter* ogłasza wyjątki 
z dziennika Strindberga, współtowarzy- 
sza wyprawy Andreego. Jak wynika z 
notatex, członkowie wyprawy wylądo- 
wali na polu lodowem pod 88 at. 4 min. 
w dniu 14. lipca, po locie, który trwał 
3 dni. Pierwsze dni po wylądowaniu 
przeznaczono na' budowę sani i łodzi. 
Marsz w kierunku południowym rozpo- 
czął się w dniu 22. lipca. Dnia 16. wrze- 
śnią musiano się zatrzymać, nazajutrz 
jednak odkryto Giłes Land. Odkrycie to 
było obchodzone uroczyście w lepianee 
ze śniegu, zbudowanej na bryle lodu. 


| Dnia 2. października tafla lodu, na któ- 


rej znajdowali się uczestniey wyprawy, 
pękła; stworzyło to krytyczną sytuację. 
Dnia 5. października trzej członkowie 
wyprawy zdołali dotrzeć do wyspy, któ- 
rą nazajutrz nawiedziła gwałtowna bu- 
rza Śnieżna. Ostatnia notatka w dzien- 
niku Strindberga nosi datę 17. pażździer- 
nika. 
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— | KANCLERZ SCHOBER WYJEŻDŻA 
: - DO BERNA. 


Wiedeń, 11. września. (PAT) „N. Fr. 
Presse“ donosi z Genewy, że kanclerz 
Schober wyjeżdża w sobotę do Berna, 
aby złożyć oficjalną wizytę szwajcarskie- 
mu rządowi związkowemu. 

Wczoraj na zaproszenie delegacji wę 
gierskiej wziął kanclerz Schober udział 
wraz z delegacją austrjacką w nabożeń- 
stwie żałobnem za duszę  ceSarzowey 
Elżbiety. 

——0)——— 


OGRANICZENIE EMIGRACJI DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Waszyngłon, 11. września. (PAT) 
W Londynie dnia 22. września, w 
Stutgarcie 26. września i w Warsza- 
wie 1. października br. odbędą się 
konferencje konsulów amerykańskich 
z terytorjów przylegających państw, 
dla omówienia sprawy bardziej suro- 
wego stosowania ustanowionych prze- 
pisów o ograniczeniu emigracji do 
Słanów Zjednoczonych, w celu złago- 
+ dzenia obecnego kryzysu bezrobocia 
w Ameryce. Konsulowie amerykańscy 
mający wziąć udział w tych konfe- 
rencjach, otrzymali .od rządu Stanów 
Zjedn. nowy program w sprawach 
emigracyjnych. 


—_—)——— 
ROZRUCHY W SULAIMANI. 


Londyn, 11. września. (PAT) Deno- 
szą z Sulaimani, że Kurdowie, niezado- 
woleni z nowego traktatu, zawartego 
między Wielką Brytanją a Irakiem, za- 
częli gwałtownie protestować przeciwko 
wyborom powszechnym, odmawiając bra 
nia udziału w głosowaniu. Przed pała- 
cem gubernatora doszło do starć z pcli- 
cją. Manifestanci byli uzbrojeni w re- 
wolwery, kindżały i laski. Kurdbwie o- 
toczyli budynki rządowe tak, iż władze 
zmuszone były sprowadzić osiki poli- 
cyjne. W wyniku starć padło 13 zabi- 
tych, w tej liczbie 1 żołnierz, oraz 13 
rannych, w tej liczbie 4 żołnierzy i 9 
policjantów. 

—0)—— 


WALKA HYDROPLANU ZE STATKIEM 
PRZEMYTNICZYM. f 


Libawa, 11. września. (PAT) Za- 
szedł tu ciekawy wypadek skutecznej 
waki hydroplann ze statkiem przemy- 
tniczym. Wczoraj w godzinach ran- 
nych komendant straży granicznej w 
rejonie Libawa otrzymał wiadomość, 
że statek z przemyłem alkoholu zmaj- 
duje się na wodach terytorialnych 
Łotwy. Wobec tego, że straż granicz- 
na nie posiada szybkich statków, za- 
wiadomiono władze wojskowe, które 
wysłały łeden hydroplan. Hydroplan 
wkrótce zauważył podejrzany statek 
i dał sygnał do zatrzymania się. Sta- 
tek nie usłuchał i rozpoczął ncieczkę. 
Lotnicy po rzucenin dwuch bomb, za- 
częli ostrzeliwać statek ogniem kara- 
binów maszynowych i zmusili go do 
poddania się. Na statku znaleziono 
10.000 litrów spirytusu. Statek vocho- 
dzi z Gdańska. 

mm mf mm 
ARESZTOWANIE NIEMCA - KOMU. 
NISTY W KAIRZE. 


Kair, 11. września. (PAT). Are- 
sztowano tu dziś rano pewnego oby- 
watela niemieckiego. Aresztowany 
zeznał, że jest emisarjuszem przysła- 
nym z Moskwy dla zorganizawania 
propagandy komunistycznej w E» 
gipcie. Prócz tego aresztowano kilku 
innych cudzoziemców, którzy znajdo- 
wali się w ścisłym kontakcie z are- 
sztowanym obywatelem niemieckim. 

A LĄ 
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z Tymczasowej 
Rady miejskiej. 


Lwów, 12. września. 

(jp.) Wczorajsze posiedzenie Rady 
miejskiej, które odbyło się pod prze- 
wodnictwem dr. Kubali, możnaby na 
zwać pierwszą fazą okresu wyborcze- 
go, w związku z będącymi na porząd- 
ku wyborami deiegatów miasta do ko 
misyj wyborczych, wywiązały się ostre 
polemiki i starcia, w których uczest- 
niczyły również żywo gęsto obsadzo- 
ne galerje. 

Wnioski komisji matki przedsta- 
wil dr. Nowak-Przygodzki na wybór 
4 członków i 4 zastępców do Komisji 
wyborcźej okręgowej dla miasia liwo 
wa w osobach rr. Huberia, Próch- 
niekiego, Soupera i Wassera, na za 
stępców rr. Zawojskiego, Towaruickie 
go, Majewskiego i Howykowycza — 
zaś do Komisji okręg. wyborczej dia 
powiatu twowskiego rr, Krykiewicza 
i Szusta, na zastępców dr. Poratyń- 
skiego i Chrystowskiego. 

W dyskusji nad wnioskiem Komi- 
sji matki zabrał głos red. Heęscheles, 
reklamując miejsce w Komisji dla 
miasta Lwowa dla członka klubu sjo 
nistycznego, jako — zdaniem mowcy 
— „jedynie uprawnionego" do repre 
zentowania ludności żydowskiej i pro 
ponując w miejsce dra Wassera wy- 
bór dra Rotfelda, W podobnym du- 
chu i podobnym tonie przemawiał 
drugi przedstawiciel sjonistów dr. Ro 
senkranz. ` 

Na te napastliwe i nie licujące z po- 
wagą zgromadzenia ataki sjonistów, 
które wywołały głośne sprzeciwy na 
zali i na galerji, dał ciętą replikę dr. 
Wasser. Podkreślił na wstępie, że 
jako przedstawiciel żydówPolaków, 
którzy wierni swojej wierze przeciw- 
stawiają się wszelkiej akcji separaty- 
stycznej, szkodliwej zarówno dla spo 
leczeństwa żydowskiego, jak i chrze- 
Ścijańskiego, uważał za swój obowią- 
zek przyjąć ofiarowany mu przez Ko- 
misję matkę mandat, aby zaprzeczyć 
fikcji wysuwanej przez sjonistów, iż 
tylko oni są wyłącznymi reprezen- 
tantami ludności żydowskiej. Mowea 
podkreślił, że przeciwnie, wśród lud- 
ności żydowskiej sjonizm traci coraz 
bardziej grunt, a najbliższy czas przy 
niesie dowód, kto jest prawdziwym jej 
rzecznikiem. 

Poważne i rzeczowe przemówienie 
dra Wassera spotkało się z żywym 
aplauzem większości Rady. 

Red. Szczyrek wystąpił przeciw 
składowi Komisji dla powiatu lwow- 
skiego, domagając się w imię zasady, 
aby w komisjach wyborczych były 
reprezentowane różne ugrupówania 
polityczne, wyboru r. Chrystowskiego 
w miejsce r. Szusta. Wniosek ten po- 


Dr OTYL A 
FINSTERBUSCH -GOŁDBERGOWA 
ordynuje jak w roku ubiegłym 
w Krynicy 534 willa „Raj“ 


Specialista chorób wewnętrznych 


Dr. Ludwik Lauterstein 


powrócił 8059 
PIŁSUDSKIEGO (Pańska) 16, Tel, 29-50. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 13. wrze 


Pierwsze strzał 
walki wyborczej. 


parł w imię tej samej zasady r. Próch- 
nicki. 

Polityczna część przemówienia 
red. Szczyrka, który poruszył sprawę 
aresztowań pośród b. posłów partji opo 
zycyjnych spotkała się z burzliwą de- 
monstracją galerji. 

Wobec odmiennych wniosków re- 
ferenta propozycyj co do składu dwóch 


pierwszych  komisyj wyborczych, w * 


2 obrad IL. międzynarodowego Zjazdu pediatrów. () ZNAJOMOŚĆ 


duszy dziecka 


śnia 1930. 


Wybór członków 
komisyj. 


wicepr. Kubala głosowanie kartkami. 

Sprawę wyboru trzech członków 
i trzech zastępców do obwodowych 
komisyj wyborczych uchwałono w 
myśl wniosku r. dr. Wereszczyńskiego 
oddać pod obrady pełnej Rady na 
osobnem posiedzeniu. 

Po głosowaniu kartkami i przepro- 
wadzeniu skrutynjum, przewodniczą- 


- Krzywica i brak 


myśl regulaminu zarządził przewodn. 
| 
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cy oznajmił, że olbrzymią większością 
głosów zatwierdzono powyżej podany 
skład osobowy komisyj wyborczych 
w myśl wniosku komisji matki. 
Nadto załatwiono na wczorajszem 
posiedzeniu sprawę reorganizacji O- 
środka Zdrowia na Zamarstynowie. 
Ze względu na to, że instytucja ta ma 
specjalny charakter i swoiste zadania 
lekarsko - hygjeniczne, postanowiono 
wyodrębnić ją jako osobną jednostkę 


administracyjną, zarządzaną przez 
Komitet. 
Po tej uchwale przewodniczący 


zamknął posiedzenie, naznaczając na- 
stępne, w sprawie wyborów do komisyj 
obwodowych, na sobotę 13. bm. 


wyszkolenia psychologicz- 


nego iekarzy chorób dzieci postulatami dzi- 
B Ssiejszej pedjatrji. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Sztokholm, w wrześniu. 

W ostatnich dniach zeszłego mie- 
siąca gościła stolica Szwecji, miasto 
słusznie ze swej piękności nazywane 
Wenecją północy, wielki zjazd lekarzy 
chorób dzieci. W olbrzymiej sali kon- 
certowej zgromadziły się tłumy repre- 
zentantów tej gałęzi nauk lekarskich 
z obu półkul. Najwybitniejsi fachowcy 
zajęli miejsca na podjum, ozdobionem 
sztandarami 30 państw, zaś następca 
tronu szwedzkiego otworzył obrady 
obszerną mową, w której podkreślił 
znaczenie opieki nad dzieckiem. Pie- 
niądze, jakie łoży państwo na ten cel, 
są jak najlepiej ulokowane. Głównemi 
zagadnieniami, nad któremi wypowia- 
dały się całe dziesiątki mowców, by- 
ły: walka z krzywicą za pomocą no- 
wego środka naświetlonej ergosteryny, 
sprawa schorzeń związanych z gruczo- 
łem grasicy i wreszcie gorąco debato- 
wany postulat lepszego wyszkolenia 
nsychologicznepo lekarza chorób dzie- 
ci. Podnoszono zgodnie małą znajo- 
mość duszy dziecka u dzisiejszych le- 
karzy chorób dzieci, którzy nie pusia- 
dają odpowiedniego wykształcenia psy- 
chologiczno-filozoficznego i zażądano 
wprowadzenia  psychologji i psycho- 
patologii dziecka do zakresu studjum 
lekarskiego. Z Polski widzieliśmy re- 
prezentantów z Warszawy, zaszczytnie 


Prz 


DOM KONCERTOWY, MIEJSCE OBRAD II. 


SmE GUM E, 


R 


ZJAZDU MIĘDZYNARODOWEGO 


LEKARZY CHORÓB DZIECI W SZTOKHOLMIE. 


za granicą znanych pedjatrów prof. 
Michałowicza, Szenajcha, Ehrliichów- 
nę i w. innych, ze Lwowa dra Józefa 
Fritza. 

„Po obradach zwiedzono  Upsalę, 
która zawiera w swych zbiorach wiele 
zabytków z dziejami Polski związa- 
nych. W prastarym tumie upsalskim, 
w którym spoczywają zwłoki jednei 
z Jagiellonek, królowej szwedzkiej, zło- 


nad grobem znakomitego pedjatry 


pozentaów z Warszawy, zaszyte mid Grobem znakomitego edi 
Wczorajsze demonstracje 


we Lwowie. 


3 KONTUZJOWANYCH DEMONSTRANTÓW  OPATRZYŁO POGOTOWIE 


RATUN KOWE. 


Lwów, 12. września. 

(—) Wczoraj wieczorem około go- 
dziny 8 grupy demonstrantów zebrały 
się w pobliżu Domu Akademickiego 
przy ul. Łozińskiego oraz na pl. Fre- 
dry, wznosząc demonstracyjne okrzy- 
ki, skierowane przeciw Rządowi. Obe- 
cne na miejscu oddziały policyjne de- 
monstrantów rozprószyły. Pół godziny 
później, tj. o 8.30 również ci sami de- 
monstranci zebrali się pod pomnikiem 
Mickiewicza i tutaj również wznosili 
okrzyki antyrządowe. W czasie roz- 
praszania uczestników demonstracji, 
doszło do utarczek między policją a 


| 
| 


niektórymi uczestnikami, w rezulta- 
cie czego połurbowane zostały trzy 
osoby. Rannym udzieliło pierwsze: 
pomocy Pogotowie ratunkowe, a mia- 
nowicię Janowi Andrusikowi, matu- 
rzyście, lat 18, Michałowi Rybcowi, 
lat 27, robotnikowi, który doznał po- 


żyli reprezentanci Ameryki wieniec 
tłuczeń na głowie, oraz Józefowi Ku- 


cowi, studentowi Politechniki, który 

odniósł rany tłuczone. Demonstranci 

przerzucali się następnie  małemi 

grupkami z jednej ulicy na drugą, l 

zostali jednak  rozprószeni. O 9.30 

zapanował już spokój. R i 
—0—— 


szwedzkiego Rosena. Podręcznik pe- 
djatryczny tego znakomitego lekarza 
był kanonem wiedzy o dziecku dla ca- 
łej Europy 18 wieku, a zjazd złożył mu 
cześć. Choć daleko różne są dzisiejsze 
metody lecznictwa dziecięcego, to jed- 
nak miłość dziecka i dążenie do jego 
pełnego fizycznego i psychicznego roz- 
woju jednoczą wieki i ludy. 


R A 


Katastrofy lotnicze. 


Wiedeń, 11. września. (PAT) Dono- 
szą z Insbrucku, że w czasie pogrzebu 
pilota Stołfławljewicza spadł samolot, na 
którym znajdował się hr. Ferdyuand 
Stahrenberg, młodszy brat znanego prze 
wódcy Heimwehry. Odniósł vn ciężkie 
rany i doznał wstrząsu mózgu. 

Tryjest, 11. września, (PAT) Hydro- 
płan obsługujący linję powietrzną Trjest- 
Zara wyruszając z portu w Trjeście z 
dwoma pasażerami i 4-ma  lotnikami 
przewrócił się. Pomimo szybkiej pomo- 
cy statków pasażerskich i wojskowych 
wyratowano jedynie 4 osoby, podczas 
gdy dwaj pasażerowie utonęli. Minister- 
stwo lotnictwa zarządziło dochodzenia, 
celem ustalenia odpowiedzialności. 

Londyn, 11. września. (PAT) Dziś 
rano w pobliżu lotniska w  Froydon 
spadł aeroplan belgijski, który zapalił 
się przy zderzeniu z ziemią, Obaj lotni- 
cy ponieśli śmierć na miejscu, a trwpy 
ich ułegły zwęgleniu. 
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Wspaniale odnowiona sala z najwię- 


kszą i najnowszą aparaturą dźwiękową gy 
«a W głównych 


djami zaćmi wszystkie do- 
tychczasowe filmy dźwięk. 


„„kAI 


GŁOSY PUBLICZNE. 


z zespołem światowej sławy artystów z opery nowojorskiej. 


„A 


rolach : 


Polska ziemia przechodzi 


w obce ręce! 


Lwów, 12. września. 


(.) Ze strony bardzo poważnej otrzy- 
mujemy uwagi, dotyczące naszego sta- 
nu posiadania z powodu przeprowadza- 
nia parcelacji majątków na kresach 
Wschodnich, które ze wszech miar zasłu 
gują na uwagę społeczeństwa, a także 
Urzędu Ziemskiego, powołanego do re- 
gulowania tych spraw po linji interesów 
naszego państwa. 

Oto co pisze nasz informator p. T. R. 

„Będąc na ferjach w powiecie sokal- 
skim, w okolicy Bełza i Waręża, zwie- 
dziłem kilkanaście wsi i folwarków i 
stwierdziłem z ubolewaniem że w stro- 
nach tych stan posiadania polskiego 
zmniejsza się rek rocznie. Dwory znika- 
ja a ziemia w drodze parcelacji przecho- 
dzi w ręce obce, przeważme ukraińń- 
skie. Powodem tego stanu rzeczy jest, 
że Urząd Ziemski, udzielając zezwoleń 
na parcelacje, nie troszczy się bynaj- 
mniej, kto ją przeprowadza i z tytułu ja- 
kich uprawnień, jakoteż komu sie grunt 
sprzedaje. 

W powiecie sokalskim operuje z po- 
wodzeniem niejaki Melnyk, były pau- 
czyciel i były sotnyk band ukraińskich. 
Dzięki temu panu Melnykowi, który o- 
bywatelom przedstawia się jako „Miel- 
nik*, niejeden już majątek ziemski prze 
szedł w obce ręce, a stan posiadania pol 
skiego zmniejszył się o tysiące morgów. 
Ostatnio dopiero rozpareelował ów pan 
„sotnyk* folwark Szczepiatyn, własność 
p. Hulimki, o obszarze tysiąca morgów. 
Obecnie zaś traktuje już z jego bratem 
o parcelację majątku, obejmującego rów 
nież tysiąc morgów. s 

Pertraktacje jeszcze nie skończone, a 
zatem najwyższy czas, aby czynniki odpo 
wiedzialne zajęły się tą sprawą, zanim 
znowu tysiąc morgów przejdzie w ręce 
obce. Zapobiec akcji p. Melnyka byłcby 
łatwo, gdyby Urząd Ziemski uczynił, co 
do niego należy. Jest bowiem faktem, 
że ów Melnyk nie posiada koncesji na 
parcelację i nie powinien otrzymać na 
nią pozwolenia. Celem zamaskowania 
swojego bezprawnego działania, podsta- 
wia on rozmaitych ludzi, — Pomaga mu 
również adwokat dr. Stankiewicz, finan 
suje zaś te axcje Metropolja zrecko-ka- 
tolicka. Na zakupno Szczepiatyna wya- 
sygnowała Metropolja Melnykowwi, któ 
ry sam nie posiada żadnych funduszów, 
30 tysięcy dolarów. Przenosi się nadto 
agitację na miejsca zupełnie niewłaści- 
wc, bo na teren religijny, a księża grec- 
ko-katoliccy z ambony mawołują: „Lude 
ne dajte-propasty zemli ukraińskoj!* 

Podnieść także należy, że Melnyk nie 
płaci taksy przenośnej, ani nie opłaca 
podatków, jakkolwiek na parcelacji gru- 
bo zarabia. 

Zaiste społeczeństwo ma prawo cd- 
nieść się z oburzeniem do właścicieli 
ziemskich, Polaków, którzy w tak nico- 
patrzny sposób oddają ziemię polską w 
obce ręce! — Zapytujemy tych panów, 
czy nie ma naszych ludzi, którym można 
by powierzyć parcelację i naszych insty 
tucyj, którym możnaby zaufać, że nie 
oddadzą ziemi w obce ręce? — Dlaczego 
panowie obszarnicy nie zwracają się do 
naszego Banku Parcelacyjnego tj. War- 
szawskiego Banku Ziemskiego, przy ul. 
Romanowicza? Czy zwłaszcza wobec te- 
go, co się dzieje obecnie w Małopolsce 
Wschodniej, panowie dziedzice mają pra 
wo karmić rozmaitych „sotnyków", aby 
się dorabiali na naszej krwawicy i wspo 
magali U. O. W.? 

Takie pozbywanie się polskiej ziemi 
w obce ręce należy piętnować publicz- 
nie, podobnie, jak to czyniło w czasach 
rządów zaborczych społeczeństwo wiel- 
kopolskie! Takie publiczne napiętaowa- 
nie możeby jednak wpłynęło na obudze- 
nie sumienia panów dziedziców. Miałem 
już przykład ma skuteczność wplywu o- 


Co na to Urząd Ziemski 
i społeczeństwo P 


pinji publicznej czy odpowiedniego o- 
strzeżenia w takich wypadkach. Gdy 
bowiem swego czasu bracia Onyszkiewi 
cze oddali temu samemu Melnykowi par 
celację swoich dóbr, a dzienniki ra mo- 
ją interwencję poruszyły tę sprawę, pa- 
nowie  Onyszkiewicze dowiedziawszy 


Superfilm dźwięk. 


aiai A PORANNA" z dnia 18. września 1980. 


W sobotę 13 b. m. uroczyste otwarcie KINA „LEW“ 
WESTERN ELEKTRIC“ 


olśniewający przepy- 


chem wystawy, który przepięknemi melo- 


BEBE DANIELS i JOHN BOLES TZE5 


8137 


Produkcja: „RADIO-PICTURES%. 


Wlas. D/H. J. ZAGRODZKI. 


Film naturalnie kolorowany. 


Najnowsza technika zdjęć dźwiękowych. 


się, kto jest ów pan Melnyk, zofnęli mu 
upoważnienie i sami przeprowadzili par 
celację na własną rękę. 

Wszak za przykładem wyżej wymie- 
nionych mogliby iść i inni panowie dzie 
dzice i jeżeli już chcą pozbyć się ziemi, 
mogliby sami przeprowadzać parcelację, 
a nie oddawać jej na niepewne losy i w 
niepewne ręce. Ludzie, pozbywający się 
z tak lekkim sercem ojcowizny, zasługi- 
waliby zaiste na to, aby ich  wywłasz- 
czyć przymusowo z majątku. Melnyk par 
celuje obecnie jeszcze jeden majatek o- 


bok Żurawna, — Panowie, czyż w was 
nie obudzi się sumienie narodowe? 
T. R. 


Nastroje wyborcze w Przemyślu 


KANDYDACI PEWNI I DOMNIEMANI. — 


DOWNI. 


CZTERY UGRUPOWANIA NA WI- 


OKRĘGOWY KOMISARZ WYBORCZY. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w wrześniu. 

(M.) Miasto nasze, wierne swoim tra- 
dycjom politycznym, szybko zareagowalo 
na dekrety o rozwiązaniu sejmu i rozpi- 
saniu nowych wyborów. 

Zresztą już od szeregu tygodni prze- 
czuwano, że do takiej ostateczności dojsż 
musi. Toteż wszystkie stronaniectwa i u- 
grupowania polityczne od dłuższego cze- 
su przygotowywały się na przyjęcie tego 
faktu. 

W związku z tem już wypłynał sve- 
reg nazwisk kandydackich z wszys*kich 
w rachubę wchodzących zrzeszeń, przy- 
czem blok centrowo-lewieowy ma wysta- 
wić wspólną listę z marsz. Daszyńskim 
i Dąbskim, jeko kandyda:ami cezolewy- 
mi, po nich zaś kolejna nastąpi im Str. 
Chłopskiego b. poseł inż. J. Piwowski 
(burmistrz m. Dobromila), im. P. P. S. 
b. poseł dr. H. Lieberman i n, Tutejszy 
okręg wyborczy wybiera 6 posiów. Gdy- 
by pos. dr. H. Lieberman, c» iest mało 
prawdopodobnem, nie kandydował w 
tut. okręgu, to zamiast niego wysłapiłLy 
jako kandydat adw. dr. L, creosateld, 

B. B. W. R. na razie nie puszcza far- 


by. Słychać tylko, że jeden z dotychcza- 
sowych posłów nie chce i nie będzie się 
więcej o mandat ubiegał i że b. puset T. 
Krnkierek (burmistrz m. Krosnn) varho- 
wuje się również wobec ewzatuunaej 
swej kandydatury z pewną rezerwa. Do 
turnieju o mendaty mają więc z pośrcd 
B. B. słanąć nowi ludzie, których nazw'i- 
ska również już się wymienia. 

Narodowa Demokracja ponowć ina 
kandydaturę b. posła prof. dr. Stani-la- 
wa Rymara. Ponadto wysunie p. J. Ko- 
strzewskiego. 

Sjoniści postawią podobno l. sanuto- 
ru dr. F. Rottenstreicha, podczas gly ze 
strony Ukraińców będą kandydowali wi 
cemarszałek Sejmu dr. Zahejkiewicz i 
prof. Zubryeki, 

Niezależnie zaś od powyźsz:go sły- 
chać, że pojawią się również kandyda'u- 
ry niezależne podobno z bośróń řer wiel 
kiej własności ziemskiej. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


Letarg twający 100 dni. 


NIEZWYKŁA 
Lwów, 12. września. 
(=) Świat lekarski Ameryki zaj- 
muje się sensacyjnym wypadkiem 
długotrwałego letargu, trwającego już 
100 dni bez przerwy. 
Przed przeszło trzema miesiącami 
w Los Angelos, słynnem mieście fil- 
mowem, zatruła się gazem świetlnym 
młoda  2l-letnia adeptka srebrnego 
ekranu, Luiza Darty. Zatrucie nastą- 
piło podczas snu. Zawezwani lekarze 
zastosowali energiczne środki ratunko- 


ZAGADKA. 

we i zapobiegłi śmierci, nie zdołali 
jednak żadnemi sposobami obudzić za- 
trnłej, 

Sen już trwa pełnych 100 dni. 
Plłuca uśpionej oddychają rytmicznie, 
cyrkulacja krwi odbywa się normal- 
nie, tylko powieki przytłacza kamien- 
ny sen. Giało dziewczyny leży bezwła- 


| dnie į szczupleje wprost w oczach. 


Lekarze biedzą się nadaremnie nad 
rozwiązaniem tej niezwykłej zagadki 
fizjologicznej. 


Guma do żucia rywalką 
starożytnej kultury. 


Lwów, 12. września. 
W gęstych, tropikalnych la- 
sach południowego Meksyku jest jesz- 
cze wplyw starożytnej kultury Maya. 
Jest to dystrykt Quintana-Roo na pôl- 
wyspie Jukatanie, Hiszpanie mimo 
wszelkich wysiłków nie mogli się tam 
na stałe utrzymać i jakkolwiek rząd 
meksykański uważa tę część kraju za 
poddaną sobie, to żyją tutaj Indjanie 
dosyć niezależnie według zwyczaju i 
obyczajów z epoki Maya. Dopiero w o- | 
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statnich latach zaczyna także tam do- 
cierąć cywilizacja białych, a'to dzięki 
fabrykacji gumy do żucia, 

która  pobierą 
części z tych właśnie okolic. Losy kul- 
tur ludzkich zależne są niekiedy od 
dziwnych okoliczności. Któżby kiedyś 
pomyślał, że istnieje związek między 
kulturą Maya a gumą do żucia i że 
właśnie on zada cios śmiertelny tej 
starej kulturzel... 

Uwaga cywilizowanego świata — 


surowiec po większej | 
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poza Meksykiem — ` zwróciła się na 
Quintana Roo dopiero przed kilkn la- 
ty. > Lotnik Lindbergh przeleciał ten 
teren, aby zbadać położenie ruin z e- 
poki Maya, ..a następnie udali się ar- 
cheologowie w te dzikie strony, aby 
studjować pozostałości Hawno minio- 
nych czasów. Doprowadziło to do wy- 
kopalisk w pobliżu Cichem leca, gdzie 
odkopano niezwykle ciekawą świąty- 
nię. Gdy Hiszpanie się zjawili jako ko- 
lonizatorowie Meksyku, znali bardzo 
dobrze półwysep Jukatan i podzielili 
ten kraj na cztery dystrykty: Gampe- 
che, Merida, Walladolid i Bakalar, 
dzisiejsze Quintana Roo. Ten czwarty 
dystrykt nie dostał się jednak nigdy 
zupełnie w posiadanie Hiszpanów. — 
Zbudowali on tam wprawdzie miasta, 
lecz wreszcie — nękani ustawicznie 
napadami Indjan — porzucili te sie- 
dziby. Jeszcze w XIX. stuleciu byli 
Indjanie jukatańscy tak potężni, że 
mogli myśleć o tem, aby odzyskać 
władzę nad całym półwyspem. W trr 
ku zaciętych walk w r. 1874 
wymordowano 

prawie połowę białej ludności półwy- 
spu, ale gdy okazało się, że białych 
nie można było zupełnie wypędzić, co- 
fnęli się Mayowie do Quitana Roo. — 
Porfirio Diaz wysłał w kilka lat pó- 
źniej wojska ekspedycyjne, które od- 
niosły znaczne sukcesy, ale mimo to 
Quintana Roo nie wcielono do Meksy- 
ku. Po rewolucji w r. 1914 wysłano 
gen. Salvadora Alvarado jako guber- 
natora ilo Meksyku. Udało mu się za- 
wrzeć pokój z Mayami. Alvarado po- 
zostawił im miasto Santa Gruz de Bra- 
vo i uznał w ten sposób ich niezależ- 
ność. 

Indyjskiem naczelnikiem Quintana 
Roo jest generał Francisco May, ale 
jego władza jest coraz bardziej zacie- 
śniana i to nie przez rząd meksykąń- 
ski, lecz przez przemysł gumy do żn- 
cia. Chicle, substancję, której potrze- 
buje przemysł gumy do żucia, uzysku- 
je się prawie wyłącznie z lasów Quin- 
tana-Roo lub Sabciilli. Wysyła się ją 
w blokach do Stanów Zjednoczonych, 
a tułaj dalej obrabia. Zysk z chicle 
chroni Mayów przed nędzą. Z drugiej 
strony jednak dzięki utrzymywaniu 
stosunków handlowych z białymi, gi- 
nie coraz bardziej starożytna kultura 
indjańska. 
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Sfingowany zamach 
zbrodniczy. 


Lwów, 12. września 
(©) Onegdaj robotnik stacyjny w 

Skałacie Józef Olejcznk zawiadomił 
zawiadowcę stacji, że koło godz. 1-ej 
w nocy strzelił ktoś do niego z re- 
wolweru w czasie, gdy pełnił służbę 
obchodową w rejonie ładowni. Prze- 
prowadzone dochodzenia wykazały, 
że zamach ten słingował, a to w tym 
celn, by uzyskać kartę na broń, której 
dotychczas nie otrzymał, chociaż parę 
miesięcy temu złożył prośbę. 

—A——— 


Zastrzelony przez złodziei 


Lwów, 12. września. 

(—) Onegdaj w nocy na podwórzu 
swego domu w Jabłonówcu (powiat 
Kamionka Strumiłowa) został Zastrze- 
lony prawdopodobnie przez złodziei 
38-letni Paweł Kusy. O morderstwo 
to jest silnie podejrzany Wasyl Ber- 
beka, który zbiegł, 
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W kalejdoskopie Sądu 
Grodzkiego. 


domostwa pp. Muszyńskich 


Lwów, 12. września. 

(). Jakby na ironię w dzisiejszych 
psich czasach psy są obecnie w mo- 
dzie, przyszedł na nich złoty czas. — 
Dziś do dobrego tonu należy pies, ale 
rasowy, o znanym rodzie i rodowodzie. 
Dawne powiedzenie Fredry o krokody- 
lu uległo zasadniczej zmianie, bowiem 
panna czy nie panna w chwilach eks- 
iazy miłosnej szepcze do ucha swego 
aloratora słodkich głosikiem: „Jeśli 
nie chcesz molej zguby, dobermana 
kup mi luby“. Właściwie doberman 
wyszedł już z mody, zastąpiły go smu- 
kłe charty, które są ozdobą każdego sa- 
lonu. 

Nie będzie to — jak zapewne już 
Czytelnicy nasi przypuszczają — „psia 
migawka“, nie. Wstęp ten służył tylko 
do lepszego zilnstrowania, a po części 
także do „wytłumaczenia niemiłych 
przejść bohaterki, której mam zamiar 
poświęcić niniejszą migawkę z sek- 
cii HI. 

P. Stanisława Muszyńska, zam. na 
Lewandówce ma także psa, ale nie ta- 
kiego, który całymi dniami wysypia się 
na kanapce i jada wyłącznie leguminy. 
Pies p. Muszyńskiej był 100% psem. 
Mieszka w budzie, szczeka i gryzie i 
całą psią duszą jest oddany swej wła- 
ścicielce. 

Pech chciał, że p. Chanie Leiter, 
również mieszkance peryferyj Lwowa 
zachciało sią odwielłzić p. Mnuszyńską. 
Nie zważając na tablicę przybitą na 
bramie z napisem: „Uwaga, zły pies“, 
weszła śmiało ma dziedziniec i spotka- 
ła się oko w oko z czworonożnym stró- 
żem domostwa pp. Mnuszyńskich. Ten 
warknął złowrogo, ale p. Leiter ufnu 
w siłę przysłowia, że pies, który wiele 
szczeka, nie gryzie, poszła śmiało na- 
przód. Wówczas wilk (bo był to raso- 
wy wilczur) rzucił się na nią i pogryzł 
ją dotkliwie w przedramię. 

Wypadek ten stał się zarzewiem 
wieikiego sporu, który ciągnął się przez 
szereg miesięcy. P. Chana przeleżaw= 
szy się przez "lwa tygodnie w łóżku, 
zaskarżyła właścicielkę psa do sądu. 
W sprawie tej odbyły się cztery roz- 
prawy. Piąta a zarazem ostatnia od- 
była się wczoraj. 

Celem lepszego poinformowania na- 
szych Czytelników dodać muszę, że o- 
bie panie, tj. ceskarżyciełka i oskarżona 
są już wcale leciwe. Lat kobiet liczyć 
nie wypada, dodam tylko, że są w wie- 
ku balzakowskim w jak najszerszem 
tego słowa pojęciu, przyczem u p. Mu- 
szyńskiej cośkolwiek szwankuje słuch. 

Na wczorajszej rozprawie obrońca 
oskarżonej przyznał, że pies jego kli- 
jentki pokąsał oskarżycielkę, wpraw- 
dzie klijentka jego może się bronić 
tem, że był napis ostrzegawczy na bra- 
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Tatarów 
nad Prutem. 


PENSJONAT ZOFIÓWKA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał- 
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz- 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteką, auto. Wiado- 
mość w miejscu. 1940 
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mie, ale nie chce sprawy przeciągać. 
Sędzia wobec takiego oświadczenia na- 
wołuje obie strony do zgody. 

— Czy chce się pani pogodzić? — 
pyta p. Muszyńską. Słyszy pani? 

— Nie. l 

Jakto, ostatnie zdanie słyszała pa- 
ni, a poprzednie nie? 

Milczenie było jedyną odpowiedzią. 

P. Leiter zgadza się, żąda tylko od- 
szkodowania za ból. 

— A ile pani żąda? 


Spuszczam sił} na pana sę- 


dziego... 
Sędzia dziękuje za zaufanie i po- 
wiada: 
— Więc 30 zł. Zarobków pani 
wskutek pokąsania nie utraciła, a jako 
odszkodowanie za ból chyba ta suma 
wystarczy? 


z dnia 13. września 1930. 


Czworormoźny stróż 


Zarzewie wielkiego spo- 
» ru na Lewandówce. 


— Nie, jest za mało. 

-— Więc ile? 

— 500 zł. 

— Co, 500 zł.? 

— No to 400. 

—. To jest cyfra zbyt wygórowana. 

— Panie sędzio, może 150? 

— Nie. 

— Więc 50 zł. Taniej nie mogę. 

Sędzia jest nieugięty. W tem miej- 
scu zabiera głos obrońca p. Leiter i 
prosi o zaliczenie kosztów sporu. W 
rezultacie zgadzają się na 90 zł., a to 
30 zł. za ból, 60 zł. za koszta, płatne 
w tnzech ratach miesięcznych po 30 zł. 

Obie strony wychodzą zadowolone. 
Tylko mąż p. Leiter kręci nosem: „30 
zł., to wcale nie złoty interes, zwła- 
szcza w dzisiejszych czasach”. 

—— 


ZNOWU MAŁŻEŃSTWO ZROŚNIĘTYCH 


BLIŹNIĄT, s Pr 


Rycina nasza przedstawią dwie zrośnięte 
siostry-bliźniaczki, oraz dwu również 
zrośniętych braci-bliźniąt, którzy połą- 
czyli się niedawno związkiem  małżeń- 
skim, idąc za przykładem dwu po- 
dobnych par amerykańskich. Nasi nowo- 
żeńcy mieszkają w Kapsztadcie i znaj- 
dują się w dobrych warunkach ma- 
terjalnych. 


Gdy rzeźniczka wpadnie w pasję. 


strzeliła do meża. 


Lwów, 12. września. 

(—) Dnia 5. grudnia 1929 r. na 
pl. Unii Brzeskiej wielką sensację wy- 
wołał fakt usiłowanego skrytobójczego 
morderstwa popełniony przez Marję 
primo voto Hawlingową, 2 voto Bu- 
dzicką. handlarkę mięsa na placu Unji 
Brzeskiej na osobie swego męża Sta. 
nisława Bndzickiego, do którego strze- 
liła z rewolweru, na szczęście nie ra- 
niąc go śmiertelmie. 

Budziccy od dnia 1. maja 1929 po- 
zostawali w separacji małżeńskiej. 
Stanisław Budzicki w dniu tym wy- 
prowadził się z mieszkania żony przy 
ul. Szymonowiczów 37, żona zaś jego 
opuściła jego przedsiębiorstwo, a mia- 
nowicie ławę z mięsem przy pl. Unii 
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Brzeskiej, a w krótki czas potem za- 
łożyła sobie sama oddzielną takąż 
ławę również na pl. Unji Brzeskiej. 
Pozostając w dalszym ciągu blisko 
obok siebie od czasu do czasu kłócili 
się na tle handlowo-konkurencyjnem, 
bądź też z powodu obopólnego szkalo- 
wania się i obwiniania o prowadzenie 
życia niemoralnego Prawie przy każ- 
dorazowem zetknięciu się,  przycho- 
dziło między Budzickimi do zniewag 
i kłótni. Pewnego dnia Budzicka ku- 
piła rewolwer 5-strzałowy i dała go 
czeladnikowi rzeźniekiemu Grzegorzo- 
wi Kurytasowi do wypróbowania go, 
przyczem powiedziała mu, aby ją 
bronił przed jej mężem, a gdyby go 
nawet zastrzelił, to ona da mu adwo- 
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Podpalacze ostrzeliwali 
służbe folwarczną! 


NOWY AKT SABOTAŻU W ZAWIDOWICACH. 


Lwów, 12. września. 


W=) Jak się dowiadujemy w środę wieczorem dokonano znowu zu- 


chwałego sabotażu we wsi Zawidowice (pow, Gródek Jagielloński). 
między godziną 19—11 wieczorem na folwarku Jerzego 


Oto 
Wesman-Zawi- 


dowskiego nieznani sprawcy podpalili stertę owsa, która doszezętnie spło- 


nęła, szkoda wynosi 4 tys. zł. Podpalacze 
służba folwarczna rzuciła się na ratunek, 


natyehmiast zbiegli, a gdy 
zbrodniarze z odległości około 


200 m. poczęli z karabinów  ostrzeliwać służbę folwarczną. Jak następnie 
stwierdzono, podpalacze przybyli do Zawidowie z powiatu rudeckiego od 
strony gminy Chiszewice. Zarządzony za nimi pościg trwa. 


Nieboraczek skazany na śmierć. 


OBROŃCA JEGO ZAPOWIEDZIAŁ WNIESIENIE KASACJI. 


Lwów, 12. września. 

(—) Wczoraj w południe dobiegła 
końca rozprawa przeciwko Wasyłowi 
Nieboraczkowi z Siedlisk, oskarżone- 
mu o skrytobójecze morderstwo na o- 
sobie swego teścia Stefana Hrycio- 
wa. Po zamknięciu postępowania do- 
dowego sędziowie przysięgli na po- 


stawione im pytania odpowiedzieli 
9-ma głosami tak, wobec czego try- 
bunał wydał wyrok zasądzający o0- 
skarżunego  Nieboraczka na karę 
śmierei przez powieszenie. Obrońca 
oskarżonego dr. Macieliński zgłosił 
wniesienie kasacji. 
ma 


Separowańa żona 


Ponury dramat rodzinny 
na placu Unji Brzeskiej. 


kata. 

Dnia 5. grudnia Budzicka kupiła 
mięso od prowincjonalnego dostawcy 
Onufrego Buhaja i poleciła mu złożyć 
je w swojej piwnicy w realności przy 
pl. Unji Brzeskiej 8. Mięso to nie było 
przez organy magistrackie ostempło- 
wane, o czem dowiedział się kontrolor 
Juljan Cincio. Celem przeprowadzenia 
kontroli Cincio wraz z drugim kon- 
trolorem Michałem Pasławskim udał 
się do piwnicy Budzickiej. Kontrola 
ta zwróciła powszechną uwagę rzeźni- 
ków z pl. Unji Brzeskiej. Dowiedział 
się też o tem mąż Budzickiej Stani- 
sław i wiedziony ciekawością, wszedł 
do kamienicy i staną] przy schoilach, 
prowadzących na I piętro w pobliżu 
przeprowadzających rewizję kontro” 
lorów. 

Po chwili nadeszła Budzicka, a zo 
baczywszy męża, poczęła wykrzyki- 
wać, aby się stamtąd zabierał, bo nie 
ma tu eo robić, Następnie zwróciła 
się do kontrolera Pasławskiego z we 
zwaniem, aby usunął Budzickiego. 
Gdy Pasławski odpowiedział, iż Bu- 
dzicki wcale nie przeszkadza, wtedy 
Budziecka zawołała: „Jak mu wolno 
stać, to ja mu pokażę” i wybiegła na 
ulicę. Po chwili wróciła i do stojące- 
go Budzickiego strzełiła z rewolweru 
z bezpośredniej odległości i trafiła go 
w plecy. 

Budzicki padł na ziemię, zaś Bu- 
dzicką natychmiast przy trzymanò 
i oddano w ręce policji. Na szczęście 
strzał nie okazał się śmiertelny i po 
kilkutygodniowym pobycie w szpitalu 
Budzicki powrócił do zdrowia. 

Ponury ten dramat rodzinny ro- 
zegra się dzisiaj przed Trybunałem 
sądu przysięgłych pod przewod- 
nietwem wiceprezesa Antoniewieza. 
Obronę Marji Budzickiej, oskarżonej 
o usiłowaną zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa prowadzić będzie b. pro- 
kurator dr. Giirtler. 

———0 
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Intrygi w małem miasteczku. 
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na par tykular ZU. 


m dnia le? 


września 1930. 


« Niedole burmistrza 


Rozprawa o zbrodnię sprzeniewierzenia 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”J 


Przemyśl, w wrześniu, 

(M) Krakowiec jest wprawdzie małem 
miastem prowincjonalnem, mimo to mo- 
że ono strawić dość dużo plotek i ivtryg, 
które, jak to zazwyczaj bywa, bujnie za- 
chwaszczają i plenią się, zwiaszcza na 
PRE miejscowej polityki magistrac 
iej 

Przedmiotem waś szczególnego zami- 
łowania w tym kferuuku był w r. 1928 i 
1929 p. Jakób Adamko, który w owym 
czasie był burmistrzem miasta Krakow- 
ca. Fcniewaz dygnitarz taki w małem 
mieście jest czemś więcej niż osubieto- 
ścią reprezentatywną, przeto nie dziw, 
że p. Adamko zajmował się także, z ra- 
cji swego urzędu m. in, wydawaniem 
blsezhków, przeznaczonych do ściągania 
opiat straganowych i targowych na rzecz 
gminy krakowieckiej. Każdego czwartku 
który jest dniem targowym, wydawał 
wiec p. Adamko radnym miejskim pp- 
Michałowi Broczce i Mikołajowi Matja- 
szewskiemu pewną ilość bloczków o- 
stemplowanych pieczęcią gminy. Na te 
blczki wymienieni radni ściągali następ 
nie należne opłaty, które po ukończeniu 
targu, oddawali samemu p. Adanmtkowi, 
zwracając mu równocześnie bloczki nie- 
rozsprzedane, 

Wedle przyjętego w urzędzie gmin- 
nym toku urzędowania był burmistrz 
obowiązany otrzymane z powrotem blocz 
ki wręczyć sekretarzowi magistratu Ju- 
ljanowi Czarneckiemu, celem obliczenia, 
należną zaś z rozsprzedaży gotówkę od- 
prowadzić do kasy gminnej. Jednakowoż 
p. Adamko, jako ówczesny burmistrz 
miasta, tego procederu nie przestrzegał, 
lecz przez pewien czas zatrzymywał pie 
niądze u siebie. W porze południowej 
zaś kiedy w magistrcie zazwyczaj nikogo 
nie było, obiiczał p. Adamko bloczki 
sam, pva ilość gotówki miał rzekomo 
przyw aszczyć sobie, a resztę z odpowie- 
dnią ilością bloczków „wręczał popołudniu 
wspomnianemu powyżej sekretarzowi. 

Za te manipulacje został p. Adamko 
na podstawie aktu oskarżenia Prokura- 
tury sądu okręgowego pociągnięty, pod 
zarzutem zbrodni sprzeniewierzenia, do 
odpowiedzialności karnosądowej przed 
trybunałem sądu okręgowego w Prze- 
myślu. 

Wedle aktu oskarżenia prowadził o- 
skarżońy Adamko administrację opłat 
targowo-straganowych bez jakieikolwiek 
Kontroli ze strony organów gminnych. 
To też, dzięki złym językom zaczęto go 
w kuźni piotek miejscowych podejrzywać 
o nadużycia, zwłaszcza, że wysokość 
kwot, które Adamko odprowadzał do 
kasy gminnej nie pozostawała w odpo- 
wiednim stosunku da ilości bydła, spę- 
dzanego na targ krakowiecki. 

Wówczas to posterunkowy P. P. Śli- 
wiński w porozumieniu z sekret. gm. 
Czarneckim zaczęli obserwować burmi- 
strza. Gzerąóch od maja 1929 EGAN so 
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KLABUND. 


Kobieta. 


Opowiem paniom małą historyjkę. 
Mam nadzieję, że panie nie wezmą mi 
jej za zle. Zapewniam bowiem, że nie 
miała ona miejsca w Europie, lecz w 
Indjach. Skądżeby mogła się zdarzyć 
w Europie... Wszak u nas jeszcze żad- 
ra kobieta nie dopuściła się zdra- 
dy małżeńskiej. 

Było więc tak. Pewien mąż, imie- 
niem Viradhara, miał piękną żonę, i- 
mieniem Kamadamini. Wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie okoliczność, że Ka- 
madimini nie przekroczyła jeszcze lat 
25, a jej małżonek, już dawno był po 
50-ce, t. zn. osiągnął właśnie ten 
wiek, o którym staroindyjskie przysło- 
wie mówi: 

— „Stary osioł 
gnąć', 

To też Kamadimini niezbyt długo 


już nie może cią- 


bie ewidencję bloczków, które pobierał 
burmistrz. Na podstawie zaś poufnych 
rewizji, przeprowadzonych w starej ko- 
modzie w biurze burmistrza, sekretarz 
ów stwierdził, że burmistrz na 8 zużyte 
bloczki wcale nie odprowadził gotówki 
do kasy, 

Braki z tego tytułu, jak to podano w 
akcie oskarżenia, stale zrastały tak, iż 
policja, dysponując już dowodami, do- 
starczonymi przez sekr. Czarneckiego, 
przeprowadziła w porozumieniu z wy- 
działem powiatowym kontrolę, podczas 
której ujawniono, iż w czasie od 1 grud. 
1928 do 23 sierpnia 1929 na 205 wyda- 
nych bloczków na kwotę 9.274 zł. odpro- 
wadził burmistrz tylko zł. 7.298.10. Różni 
cę zatem w kwocie zł. 1975.90 sprzenie- 


wierzył. Kwota ta została następnie zre 
dukowana na zł. 11613.15. 

” Oskarżony miał też rzekomo prowa- 
dzić rozrzutny tryb życia, nie odpowia- 
dający jego stosunkom majątkowym ani 
dochodom. 

Rozprawa, która toczyła się pod prze 
wodnictwem s. s. o. Krzewińskiego, u- 
jawniła prawdzie bagienko typowych in 
tryg prowincjonalnych. Z zeznań niektó- 
rych świadków wynikało bowiem bez 
ogródek, że sprawą opłat targowych u- 
siłowała jedna klika (opozycyjna) utra- 
cić klikę burmistrzowską, której przed- 
stawicielem jest p. Adamko. 

W walce tej nie przebierano w środ 
kach, byle osiągnąć cal zamierzony t. j. 
podstawić nogę burmistrzowi, skompro- 
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mitować go, a temsamem uniemożliwić 
w wonnym i cnotliwym - Krakowcu 
wszystkich  adamkowych zwolenników. 
(Kubex w kubek taksamo dzieje się ró 
wnież w rozmaitych wielkich Krakow- 
cach). 

Podczas gdy jedni świadkowie z za: 
pałem popierali tezę oskarżenia i winy 
p. Adamka, to inni jak np. sędzia p. E- 
dward Fica ze Lwowa (b. radny na Kra 
kowcu) zeznał bardzo korzystnie dla 
oskarżonego, twierdząc, że obrachunek 
bloczków, w jego obecności przeprowa- 
dzany z Czarneckim i kasjerem miej- 
skim, odbywał się zawsze gładko i w po- 
rządku. 

Oskarżał p. Dmochowski jun., 
dr. A. .Frim. 

Trybunał ogłosił wyrok uwalniający 
podsądnego Jakóba Adamka od winy i 
kary. 

Zamierza on, jak słychać, obecnie u- 
biegać się ponownie o godność burmi: 
strza miasteczka swoich marzeń, intryg 
i plotek. Stolec ten bowiem ma być obec 
nie znów obsadzony przez tamiejszą ra- 
dę miejską. 


bronii 


Teść zamordował zięcia. 


na rynku w Grzymałowi 


Tragiczne strzały 


Został skazany na 
m trzy lata więzienia 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Tarnopol, w wrześniu. 

(D. W swoim czasie doniosłem o 
sensacyjnym wypadku mordu dokona- 
nego w biały dzień na rynku w Grzy- 
małowie przez Jana Ustupskiego, któ- 
ry pięciu strzałami z browninga poło- 
żył trupem zięcia swego. 

Dnia 8. bm. za ten czyn swój sta- 
wał Ustupski przed trybunałem przy- 
sięgłych w Tarnopolu. Rozprawie prze- 
wodniczył radca sąd. ap. Ostrowski, o- 
skarżał prok. Gołębiowski, bronił adw. 
dr. Rosenfeld. 

Wedle przeprowadzonych przy roz- 
prawie dowodów, tło sprawy było na- 
stępu;ące: 

Przed około 4 laty z córką oskarżo- 
nego Józefa ożenił się Piotr Muszyński. 
Małżeństwo to przez pierwsze lata by- 
ło zgodne, w ostatnim roku przycho- 
dziło między małżonkami do ciągłych 
kłótni na tle z jednej strony wygóro- 
wanych nad stan wydatków żony, z 
drugiej strony z powodu, że Muszyński 
dla powiększenia majątku nie chciał 
wyjechać na zarobek do Kanady, choć 
teść chciał swoimi pieniądzmi wyjazd 
ten mu umożliwić. Z powodu tvch kłó- 
o e TH o e TH 


kiala w wierności mi Zre- 
sztą nic dziwnego. My tego w Europie 
nie znamy, ale w Indjach krew żywiej 
pulsuje w żyłach. I wkrótce o młodej 
małżonce mówiono tak wiele, że słowa 
te dotarły do uszu starego małżonka. 

l stary Viradhara postanowił wystawić 
swą żonę na próbę. 

Pewnego wieczoru pożegnał się ze 
swą żoneczką, obiecał wrócić dopiero 
za kilka dni i wyjechał w podróż. W 
rzeczywistości natychmiast powrócił 
oknem i schował się pod łóżkiem swej 
żony w sypialni. 

Nie upłynęła godzina, gdy próg 
sypialni Kamadamini przekroczył pe- 
wien młody, przystojny pan. Lecz w 
chwili, gdy Kamadimini zamierzała 
położyć się do łóżka, przypadkowo do- 
tknęła nogi swego małżonka. Odrazu 
zrozumiała, o co chodzi. Kobiety są 
zawsze mądre w takich wypadkach — 
oczywiście w Indjach. 

Gdy więc kochanek wyciągnął do 
niej ramiona, odepchnęła go i rzekła: 


| 
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tni żona Muszyńskiego na całe tygod- 
nie opuszczała męża i mieszkała bądź 
n nica sed n swej siostry w Borkach 
Małych. Dnia 17. marca cała ta nie- 
zgodliwa trójka, teść, córka i zięć przy- 
była do Grzymałowa do sądu na roz- 
prawę, gdzie oboje małżonkowie byli 
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MARIA COMBIER 


nauczyciełka francuska rozpoczyna lekcje 
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— R ME oat G kA A mnie nie dotykać. 

Młody pan, zdziwiony zapytał: 

— Pocóż mnie w takim razie pani 
zapraszała ??... 

— Wyjaśnię to panu — rzekła Ka- 
madamini. Dziś rano udałam się do 
świątyni bogini Kandika. Modląc się, 
usłyszałam nagle głos: 
„Nieszczęsna, w ciągu trzech 
miesięcy zostaniesz wdową“. 

— Przeraziłam się i poczęłam bła- 
gać boginię, by mi poradziła, jak od- 
mienić okrutny los. I bogini zliłowała 
się nademną. Kazała mi znaleźć się w 
ramionach innego mężczyzny, a wów- 
czas śmierć, przeznaczona dla mego 
męża, społka owego mężczyznę. Za- 
prosiłam więc was, panie, ale mi żal 
się zrobiło waszego żywoła. 

Młody człowiek spojrzał ze wzro- 
kiem kobiety i ujrzał pod łóżkiem po- 
ruszający się cień. To ViradhaTra z ra- 
dości nie mógł uleżeć spokojnie na 
miejscu. 

— Najchętniej pravimę na siebie 


zapozwani o kwotę 97 dol za pobrane 
na kredyt towary. Z rozprawy wszyscy 
wyszli podnieceni, — oskarżony Jan 
Ustupski z córką szli przodem, a za ni- 
mi postępował krok w krok Piotr Mu- 
szyński i dogailywał ciągle teściowi, — 
wedle zeznań świadków — zniewaga- 
mi i grożbami. Oskarżony utrzymywał, 
że zięć znieważając go wobec ludzi na 
rynku już pomawiał go o stosunki mi- 
łosne z własną córka i groził zabiciem 
go, irzysnając ciągle jedną rękę w kie- 
szeni. 

W najwyższym stopniu podnie- 
cony obelgami i obawiając się, aby 
zięć nie wyciągnął noża i nie dżgnął 
go, sam wyciągnął z kieszeni browning 
nabity i pięciokrotnie strzelił do zięcia 
swego, kłatiąc go trupem na miejscu. 
Było tu na rynku w czasie targu, to też 
Usłupski z miejsca przez tłum został 
przyirzymany i aresztowany. 

Przysięgli po przeprowadzonej roz- 
prawie zaprzeczyli pytanie zadane tm 
co io morderstwa a potwierdzili tylko 
zabójstwo, poczem Trybunał wymie» 
rzył oskarżonemu kare 3-letniego obo- 
strzonego B GU i AWRMAK m CSF 


śmierć, potem ja będę mógł panią ob- 
jąć — rzekł młodzieniec. I oboje ca- 
łowali się i obejmowali, a pod łóżkiem 
małżonek wylewał łzy rozczulenia nad 
ofiarą, którą jego żona poniosła dla 
niego. 

Gdy wreszcie młody człowiek skie- 
rował się ku wyjściu, Viradhara wy- 
szedł z pod łóżka i chwycił go w ob- 
jęcia. 

— O, wybawicielu mego żywota — 
zawołał. A później zwracając się 
do żony: 

— Jesteś najwierniejszą żoną, jaką 
można znaleźć na ziemi.. 

Na tem kończy się Z historyjka. 
Może się wyda niektórym zbyt naiw- 
na. Nie jest naiwna. A zresztą dla u- 
niknięcia wszelkiego nieporozumienia, 

dodam raz jeszcze, że tak niewierne 

żony, tak „lekkomyślni' młodzieńcy i 
tak zaślepieni, starzy mężowie, gotowi 
uwierzyć w najbardziej naiwną baje- 
czkę, znajdują się naturalnie w In- 
djach.. Tum. ©. S. 
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„GAZETA PORANNA" 


KRONIKA 


Po WRZEŚNIA 
2 Piątek 
Gwidona W. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 


TEATR WIELKI: 

Piatek, 12. września o godz. 8 wiecz. 
„Manewry jesienne“, operetka w 3 akt. 
Kalmana. Wyst. J. Fontanówny i R. Fo- 
lańskiego. (Ceny zwykłe — zniżki wa- 
ine). 

Sobota, 13. września o godz. 8 wiecz. 
„Borys Godunow* opera w 4 akt. Mus- 
sorgskiego. Występ Zygmunta Zaleskie- 
go. (Ceny zwykłe). ) 

Niedziela, 14. września o g. 8.30 pop. 
„Manewry jesienne“, operetka w 3 akt. 
Kalmana. 

Niedziela, 14. wrześniu o godz. 8 w. 
„Carmen“, opera w 4 akt. Bizeta. Wy- 
stęp K. Czarneckiego. 

Poniedziałek, 15. września o g. 8 w. 
„Skowronek“, operetka w 3 akt. Leha- 
ra. Wyst. J. 'Fontanówny i B. Folańskie- 
go. (Ceny zwykłe — zuiżki ważne). 

+ 


TEATR MAŁY: 

Piatek, 12. września o godz. 3 wiecz, 
„Papa: -kawaler*, kom. w 3 akt. (7 obr.) 
Carpentera. (Ceny zwykłe — zniżki wa- 
żne). 

Sobota, 13. września o godz. 8 wiecz. 
„Papa-kawaler*, kom. w 3 akt. (7 obr.) 
Carpentera, (Ceny zwykłe — zniżki wa- 
żne), 

Niedziela, 14. września. o godz. 8 w. 
„Papa-kawaler*, kom. w 3 akt. (7 obr.) 
Carpentera. 

x 


TEATR ROZMAITOŚCI: 

Piątek, 12. września o godz. 8 .wiecz. 
„Zwycięstwo*, 18 scen Conrada w ukł. 
dram. L. Schillera. (Ceny zwykłe — zni- 
żki ważne). 

Sobota, 13. września o godz. 8 wiecr. 
„Zwycięstwo“. 18 scen Conrada w ukł. 
dram. L. Schillera. (Ceny zwykłe — zni- 
żki ważne). 

Niedziela, 14. września o godz. 8 w. 
„Zwycięstwo”, 18 scen Conrada w ukł. 
dram. L. Schillera. 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Parada miłości* z Mauri- 
cem Obevalier, operetka filmowa. 

CASINO: „Co kosztuje miłość" oraz 
„Przygada jeńca wojennego". 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
cji Kino nieczynne. 


CHIMERA: „Marnotrawny Bratanek". 

FATAMORGANA: „Gdy kobieta się 
zapomni”. 

KOPERNIK: Dźwiękowy „Tajemnicą 
lekarza“. 

GRAŻYNA: „Królewska Kochanka“ 


i „Miłość bez grosza”. 

LEW: Z powodu odnowienia sali £ iv- 
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte. 


LUNA: „Rekord Tom Mixa" 1 „Kło- 
pot z pannami na wydaniu". 
MARYSIENKA: Dźwiękowy „„Tajem- 


nicą lekarza". 

DAZA: „Ostatnia maska“. 

PALACE: „Poganin“ z Ramonem No- 
varro (dźwiękowy). 

PASAŻ: Tom Mix oraz dodatek dźwię 


kowy. 
PAN: „Grzechy Ojców". 
PROMIEŃ: „Zahia, córka Szeika*, 
LENDID: „Bicz Boży", 


YLOWY: „Czarny orzeł* i „Wam- 


piry Warszawy“. s 
UCIECHA: „Krystyna“ i „Marynarr. 
słodkich wód“. 
=D 


Wiadomości teatralne. 


W teatrze Wielkim dziś w piątek po 
raz trzeci rzemiła operetka Kalmapa 
„Manewry jesienne“ z Fontanówną, No- 
chowiczówną, Węgrzynówną, Folańskim 
Wiśniewskim i Szoslandem. 

W teatrze Rozmaitości (ul. Rutow- 
skiego 22) jeszcze tylko przez kilka dni 
„Zwycięstwo Conrada w ujęciu secricz 
nem L. Schillera. Wyborna ta sztuka zej 
dzie z repeftuaru, aby ustąpić miejsca 
doskonałej przeróbce powieści Haszka 
„Dzielny wojak Szwejk*. Tym razem 
rzecz tę ujrzymy w inseenizacji Leona 
Schillera, uchodzącej za najbliższą re 
łu Haszka. Główną rolę Szwejka grać 
dzte Michal Zriez, 


straszliwy czyn furjata. 


ŻYCIE SETEK OSÓB WISIAŁO NA WŁOSKUY. 
(DO ryciny na str. 1). 


Lwów, 11 września. 

(=) Rycina nasza jest ilustracją 
niezwykłego zdarzenia, które już po 
krótce opisaliśmy przed kilku dniami. 

Okropna scena rozgerała się w 
„bloka“ na linji kolejowej Lyon —Mar: 
eylja. Tylko cudem istnym uniknięto 

potwornej katastrofy, 

która mogłaby pochłanąć życie setek 
ludzi. A było to tak: dr 

Pewnego wieczora w „bloku“ znaj- 
dował się starszy budnik Emil Mur- 
ger. Właśnie za kwadrans miał pa- 
dejść 

pociąg pospieszny 
i „blokowy“ zajął się odpowiedniem 
nasławieniem zwrotnie. W tem usły- 
szał za sobą 
jakis szmer. 
Gdy się odwrócił, ujrzał jakiegoś nie- 
znajomego człowieka o niesamowitym 
wyglądzie, którego oczy błyszczały ta- 
kim błędnym ogniem, iż odrazu można 
się było zorjentować, że jest to warjatl 
Murger zorjentował się natychmiast w 
sytucji i rzucił się za szaleńcem, sta- 


SZKOŁA TAŃCÓW 
Czesławy Burkackiej-Kuligowskiej 


Tarnowskiego 43. 
przyjmuje wpisy od 6—7, w niedziele 
DANCINGI. 8106 


STOMATOLOG 


Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 tel. 65-22 
powrócił. 
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„PALAIS“ DE DANCE-BRISTOL 


ul. Legjonów 21. 
Prawdziwy bar amerykański, 
Codziennie koncert sławnej kapeli 
Front-Heymana. 
W niedziele i święta Five-o-Coek. 
Początek o godz. 5 popoł. 7953 


Wycieczka z Koszyc 
we Lwowie. 


Wczoraj wieczorem przyjechała do 
Lwowa na Targi Wschodnie wycieczka 
reprezentantów kupiectwa okręgu Izby 
handlowo-przemysłowej w Koszycach, 
w skłądzie 40 osób, z wiceprezesem 
Izby p. %4rnostem Jacobsem na czele. 

| | m — 
Sprawa kiosków ulicznych. 

Na posiedzeniu Komisji targowo-rz2ż- 
nianej i uprowizacyjnej odbytem pod 
przewodnictwem wieeprez. Chajesa, do- 
konano wyboru przewodniczącego Komi- 
sji. Godność tę oddano r. Kazlmierzowi 
Maksymowtezowi, długoletniemu człon- 
kowi tej komisji, obeznanemu dokładnie 
ze stosunkami targowymi. Z porządku 
dziennego omówiono obszernie sprawę 
stanowisk, a w Szezególności kiosków u- 
licznych. Po dłuższej dyskusji uchwalono 
obsadzać jedynie kioski opróżnione i od- 
dawać je osobom zasługującym na u- 
względnienie. W końcu uchwalono doko- 
nać rewizji kiosków znajdujących się na 
gruntach prywatnych, a to tak pod wzglę 
dem uprawnień ich właścicieli, jakoteż 
budewlanym. Z powodu spóźnionej pory 
obrady na tem zakończono, 

——J—— 


Ciągnienie loterji klasowej. 


Warszawa, 11. września. (Z) Dziś 
w trzecim dniu ciągnienia Piątej 
klasy Państw. Loteri Klasowej padiy 


rając się go ubezwładnić. Rozpoczęła 
gi 

zacięta walka, 
w której jwko zwycięzca wyszedł fu- 
rjat który tak silnie rzucił budnika. na 
ziemię, że ten stracił przytomność... 

Warjat zbliżył się teraz do zwrotnie 
i próbował je uruchomić. Nie umiejąc 
gię jednak niemi posługiwać, manipu- 
lował okolo nich tak długo, że tymcza- 
sem pociąg pospieszny przejechał zu- 
pełnie bezpiecznie. 

Huk przejeżdżającego pociągu wys 
wabił warjata, który wśród dzikich o- 
krzyków zaczął iatać po torze kolejo- 
wym, gdzie go ujęło wreszcie kilku ro» 
bhotników... 

Budnik zaś dopiero po dłuższym 
czasie odzyskał przytomność i musiał 
na jakiś czas zostać zwolniony z peł- 
nienia swoich obowiązków z powodu 
nadwerężonegu stanu zdrowia. Co do 
tego warjata — to stwiendzono, że po- 
wrócił on niedawno z domu  obłąka- 
nych jako zupełnie wyleczony, lecz 
mimo to po pewnym czasie nieoczeki- 
wanie dostał znewu ataku furji... 


następujące wygrane: po 15.000 zł.: 
Nr. 177294, 120406; po 10.000 zł.: 
Nr. 62439; po 5.000 zł.: Nr. 109753; 
po 3.000 zł.: Nr. 172864, 179366, 
115186, 157550, 198082; po 2.000 zł.: 
Nr. 9988, 70138, 120636, 164525, 
186755, 62013, 63429, 92813, 131588, 
135966, 177015; po 1.000 zł.: Nr 25522, 
37048, 50012, 51680, 56478, 91157, 
81505, 103120, 108113, 109763, 129797, 
197401, 8068, 22398, 25922, 37048, 
134683, 175908, 185976, 195880. 
—0—— 


Z miasta. 


Muzeum Narodowe im. Króla Jana III 
z powodu dałszej rekonstrukcji krużgan- 
ków „Kamienicy królewskiej* i innych 
w niej robót, musi być jeszcze pewien 
czas zamknięte. Dopiero z końcem listo- 
pada br. podwoje jego otworzą się z po- 
wrotem i odsłonią zbiory nietylko w no- 
wem ugrupowaniu przedmiotów, ale po- 
większone wielu innemi, dotąd niewy- 
stawianemi, które dla zwiedzających bę- 
dą prawdziwą niespodzianką. Muzeum 
od chwili swego założenia (1908) szcze- 
gólniejszą zawsze zwracało uwagę na gro 
madzenie zabytków i pamiątek z okresu 
naszych walk o niepodlegiość od r. 1794 
do 1918. Pracę i zabiegi w tym względzie 
uwieńczył rezultat tego rodzaju, że 
wszystkie zebrane z owego okresu zabyt- 
ki i pamiątki mogą dziś zapełnić naj- 
mniej 15 sal. W ich liczbie szczególnie 
bogaty jest dział militariów i pamiątek 
z czasów Królestwa Kongresowego i Po- 
wstania Listopadowego, zawierający oka 
zy, jakiemi żadne z polskich Muzeów po- 
chlubić się nie może. Sama ich ilość i do- 
bór wystarcza, aby w roku b. urządzić 
z nich odrębną wystawę tej epoki z Oka- 
zji wielkiej rocznicy narodowej — „Po- 
wstania Listopadowego", Dla jej też uca- 
czeniu Wystawę taką urządzi Muzeum w 
swoich historycznych komnatach i otwo- 
rzy ją dnia 29, listopada br. Prace przy- 
gotowawcze do niej zaczęły się już z po- 
czątkiem lipca. Wystawa będzie miała 
charakter wybitnie militarno-naukowy. 
Szereg prywatnych posiadaczy pamiątek 
z owej doby, przyrzekł już w niej swój 
udział, Za ich przykładem pospieszą 
niewątpliwie wszyscy inni właściciele ta- 
kich pamiątek i zgłoszą je w Zarządzie 
Muzeum (Rynek 6), które daje pelną po- 
rękę należytego przechowanią i zwrotu 
powierzonych sobie, na czas Wystawy, 
przedmiotów. Przewodnikiem i pamiątką 
po Wystawie będzie specjalny katoloz 


Komunikaty. 


Program wykładów technicznych u- 
rządzonych na Politechnice przez Zarząd 
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Targów Wschodnich w dniach 12, do 14, 
bm.: Wykłady rozpoczynają się 12. wrze- 
śnia o godz. 9-tej rano na Politechnice 
w sali wykładowej Nr. IV. w parterze na 
prawo. Przy wejściu na salę otrzymują 
uczestnicy wykładów kartę wstępu na 
cenę 20 zł, uprawniającą również do 
wstępu na teren Targów Wschodnich i 
do korzystania dla zamiejscowych ze zni- 
żek kolejowych, Otrzymujący kartę ma 
sam wypisać na niej swe nazwisko i e-- 
wantualnie miejscowość, do której udaje 
się w drodze powrotnej z Targów, Przed 
wykładami powita obecnych imieniem 
Zarządu Targów Wschodnich dyr. Gros- 
man, poczem odbędą się wykłady w na-- 
stępującym porządku: Piątek 12. bm. o 
godz. 9.30 do 11,00 Prof. Minkiewicz: 
„Problem taniago budownictwa w Pol- 
sce". 11.15 do 12.15 Inż. Saski: „„Zagad- 
nienia urbanistyczne w budownictwie". 
12.30 do 13.30 Prof. Bryła: „Żelazne kon 
strukcje spawane wa *spółczesnem bu- 
- downictwie*. Sobota 13. bm. godz. 8,15 
do 9.30 Prof, Bratro: „Nowoczesne me- 
tody projektowania dróg" cz. I. 9.45 do 
10.45 Prof. Kuryłło: „Charakterystyka no 
woczesnych konstrukcyj żelbetowych”, 
11.00 do 12.15 Prof. Bogiicki: „Współcze- 
sne budownictwo żelazne“, 12.30 do 13.30 
Inż. Nechay: „Nowe materjały budowla- 
ne". Niedziela 14, bm, godz. 10.15 do 
11.30 Prof. Bratro: „Nowoczesne metody 
projektowania dróg”, cz. II. 11.45 do 
13.00 Inż, Wróbel: „Uwagi o usławodaw= 
stwie budowlanem*. 

Kiorownietwo Kursu dla oglądaczy 
zwierzat rzeźnych i mięsa zzwiadamiA, 
że kurs ten rozpocznie się dnia 1 paź- 
dziernika br. w Rzeźni miejskiej we 
Lwowie, Kandydaci winni do d. 25. bro. 

wnieść podania, oraz metrykę urodzenia 
świadectwo zdrowia. kę Dae moral- 
ności i własnoręcznie wapisany krótki 
Życiorys. Podania te, ae y wnieść do 
Dyrekcji Rzeźni miejskiej we Lwowie, 
przez odnośne Starostwa. 

Posiedzenie Koła lwowskiego Słowa- 
rzyszenia Dyrektorów szkół średnich 
PE odbędzie się 14 bin. o g. 

rano w sali konterencyjnej III. gim- 
nazjum (ul. Batorego 5). 

Zarząd Polskiego Stowarzyszenia ko- 
biet z wyzszem wykształceniem we Lwa 
wie, przypomina członkiniom :towarzy- 
szenia, ża dla utrzymania kontaktu z 
członkiniami odbywają się zebrania w 
każdą sobotę między godz. 18 a 20 w lo 
kalu Kawiarnia Szkocka 0% na lewe. 

Ważne dia pragnących studjować me- 
dycynę w Pradze czeskiej. Samopomoc 
Studentów obywateli Polskich w Pradze 
podaje do wiadomości chcącym studjo- 
wać na wydziale lekarskim w Pradze 
czeskiej, aby w jak najkrótszym czasie 
zasłali odpisy świadectw dojrzałości (bez 
metryk) na adres: Svepomoe posl. vys. 
skol. prisl. polskych Praha II Aibortov 
Studentsky Domov, aby uzyskać dla nich 
przyjęcia na wyżej wspomniany fakultet. 
Wpisy trwają od 24. bm. dv 15. paździer- 
niką włącznie. Według zaciągniętych in 
łormacyj po tym terminie nie będzie stę 
wogóle przyjmować. 

Zarząd Główny Legji Inwalidów W. P. 
stwierdza, że wiadomość o awinięciu (kł- 
działu Legji w Poznaniu jest niezgodny 
z rzeczywistym stanem rzeczy ide w Po- 
znaniu nadal znajduje się placówka Legji 
lawalidów Wojsk Polskich, 

Z Odrodzenia otrzymaliśmy następu- 
jący komunikat, z prośbą o umieszcze 
nie Zawiadamiamy, że wpisy członków 
i kandydatów przyjmuje się codziennie 
między godz 19—20 w lokalu Stowarzy- 
szenia przy ul. Piekarskiej 28. Najbliższe 
zebrania odbędzie się w piątek dnie «9 
września o godz. 19. 

Zarząd Twa Bratniej Pomocy St. U. 
J. K. we Lwowie po przerwie wakacyj- 
nej urzęduje codziennie w lokalu wła- 
snym przy ul. Łozińskiego 7 (telef. 2-45) 
w godzinach 13—14. Po wszelkie infor- 
macje, zarówno w sprawach studjów na 
Uniwersytecie, jakoteż mieszkaniowych, 
a także w sprawach zaofiarowania i za- 


potrzebowania korepetycyj, należy się 
zwracać pod wskazanym adresem. 
— Małopolskie Towarzystwo Ogro: 


dnicze zarrasza członków i sympatyków 
Tow. na zwiedzenie parku Kilińskiega 
w dniu 14 bm. © godz. 11 rano. Zwiedza 
jaoga oprowadzać będzie Prezes Tow. 
nspektor Stanislaw Piątkowski, który 
oi BA skreśli historję parku. — 
Punkt zborny u wylotu ulicy Puławskie 
go a wejścia do Parku. Wstęp wolny. 
Zarząd Fwowskiego okregu sokolego 
przypomina druhom i druhnom wszyst- 
kich do okręgu należących gniazd mają- 
cą się odbyć w niedzielę 14. bm. w gnie- 
ździe kleparowskiem uroczystość poświę- 
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cenią sztandaru, która jest uroczystością 
calego Sokolstwa kresowego, Gniazda po- 
aalwowskie postąpią w myśl rozesłanych 
im zaproszeń gniazda kleparowskiego i 
rozkazu Zarządu okręgu z dnia 2, b. m 


Wszyscy zarówno umundurowani (mun- 
dury uroczyste, względnie SDS.), jak 
nieumundurowani (z agrafkami sokole- 


mi) :członkowie-druhowie i druhny wszy 
stkich gniazd lwowskich zgromadzą się 
14, bm. przed godziną 8.30 rano wprost 
w sokolni gniazda kleparowskiego, skąd 
gremialnie ze sztandarami udadzą się na 
Mszę Św. polową, a stamtąd na akade-- 
mję w sokolni. 

Kronika policyjna. 

\1—) Włamanła I kradzieże. N. Kirchner 
zam. Zamkowa 2 a, doniósł policji, że 
wczoraj nieznany sprawca skradł mu ze 
strychu bieliznę, wartości 60U zł. — Z mie 
szkania Mojżesza Erlbauma, zam. przy 
ul. Alembeków 3, skradziono wczoraj gar 
derobę i bieliznę, wartości 2500 zł. — na 
szkodę Wilhelma Świtalskiego, zam. Pi- 
jarów 6, skradziono wczoraj garderobę 
oraz materjały bławatne, wartości 
1120 zł, 

(—) Podrzutek w bramie, Wczoraj 
wieczorem w bramie realności przy ul. 
Ujejskiego 6, nieznana kobieta porzuciła 
dziecko płci męskiej, liczące około 4 mie- 
siące. Dziecko oddano do zakładu dla 
podrzutków, zaś za matką wszczęto po- 
szukiwania. 

(—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
ryjnych oddano wczoraj Stanisława Cho- 
wańca za kradzież 100 zł. na szkodę swej 
chlebodawczyni; Marję Lenart za kra- 
dzież ma szkodę swej chlebodawczyni; 
Mik. Marczyszyna za kradzież na szko- 
dę firmy „Bracia Mund*; Majera Zellera 
za kradzież beczki na szkodę Józefa Kiei- 
nesa; Irenę Ładuszyńską za kradzież 
kwiatów z plantacji miejskich na pl. Ber- 
nardyńskim; Bolesława Procellego, Ada- 
ma Świtalskiego i Teodora Filiszczaka za 
kradzieże oraz QOzjasza Landesberga za 
przebicie nożem Józ. Bajraka, wreszcie 
Stanisława Hawiniaka za przebicie nożem 
Stanisława Żółtowskiego. 

(—) Ucieczka żony. Józet Malczyk, 
zam. przy ul. Lwowskich Dzieci 11a, 
doniósł policji, że żona jego Aibina za- 
brała wczoraj ze sobą dwie poduszki. 
pierzynę oraz 100 zł. w gotówce i zbie- 
gła z domu w niewiadomym kierunku. 

(—) Zderzenie dwóch samochodów. 
Wczoraj na ul. Na Bajkach auto nr. Lw. 
8452. przy wymijaniu się zderzyło się 
z samochodem Lw. 7101. Przechodząca 
chodnikiem Marja Żurawiecka została 
w tym momencie potrącona przez auto 
Lw. 7101. i doznała potłuczeń na całem 
tiele.„Policja z szoferami spisała preto- 
kół, poczem pozostawiła ich na wolnej 
stopie. 

e—a 
RAGLANY, palta, futra, kurtki, ubrania, 
smokingi i fraki z  pierwszorzędnych 
materiałów i wytwornie wykonane pole- 
ca tanio i na kredyt 
MARJAN KAROLIŃSKI, 


Lwów, ul. Rutowskiego 7, (naprzeciw 


Katedry). 1843-7 
£ kraju. 
Wojewoda lwowski w Przemyślu. 


Wczoraj o godz. 9 przed południem przy 
był do Przemyśla p. wojewoda lwowski 
Nakoniecznikow-Klukowski. Na granicy 
powiatu powitał pana wojewodę staro- 
sta przemyski Michałowski. P. wojewo- 
da wziął udział w konferencji starostów, 
na którą przybyli starostowie z Jarosła- 
wia, Mościsk, Dobromila, Brzozowa i 
Krosma. O godz. 12 w południe przyjął 
pan wojewoda delegację okolicznych 
ziemian. Następnie złożył pan wojewoda 
wizyty. 


m 
Na srebrnym ekranie. 


Kino „Palave“ „Poganin“ film dźwięko- 
wo-śpiewny wytwórni Metro-Uoldwyn- 
Mayer z Ramonem Novarro w tytułowej 

roli. 

Lwów, 12. września. 

(1) Sława „Poganina” jeszcze przed 

kilku miesiącami dotarła do Lwowa. Ra- 
djostacja lwowska transmitowała muzy- 
kę tego lilmu a speaker podawał slucha- 
jącym go radjoamatorom dokładną treść 
filmu. Pozatem orkiestry wszystkich 
naszych barów już od dłuższego czasu 
grają przewodnią piosenkę „Poganina* 
śpiewaną przez Ramona Novarro i jego 
partnerkę. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 18. września 1930. 


ŻYCIE PROWINCJI. 


Kronika jarosiawska. 


(Oa naszego korespundenta.) 


Jarosław w wrześniu, 

(KZ) Wieczór tańca i muzyki. W sali 
Kasyna garnizonowego odbył się Wie- 
czór tańca i muzyki z współudziałem dy- 
plomowanej pianistki pny Bronisławy 
Grossman, absolwentki konserwatorjum 
wiedeńskiego oraz 18-letniej uroczej tan- 
cerki p. Hildy Brüll, uczenicy szkoły ba- 
letowej Cerri. Pna Bron. Grossman bon- 
certowała niedawno w sali Tow. budowl. 
architektonicznego w Wiedniu, a obecnie 
koncert jej w rodzinnem jej mieście, tak 
doborem utworów, jak i genjalnem wy- 
konaniem i precyzyjną mnzykalnością 
był jej wielkim sukcesem i zyskał burze 
oklasków i ogólne uznanie. Zaznaczyć 
trzeba, iż pna Bron. Grossman była u- 


czenicą tut, sławnej szkoły muzycznej 
p. drowej Turzańskiej i udaje się teraz 
na dalsze studja muzyczne, celem uzy- 
skania doktoratu muzyki. Część dochodu 
przeznaczono na „Dom Żołnierza”. 

Prof, Marjan Jędrai, znany zaszczyt- 
nie z wieiu prac i imprez, zmierzają- 
cych do podniesienia rozwoju kupiectwa, 
przeniósł się z tut. Szkoły handlowej do 
Krakowa, a miejsce jego przy szkole za- 
jął p. Zygmunt Bauman. 

„Wesoły pacjent“ złożył wizytę p. 
Drowi Wilh. Szwarcerowi, lekarzowi w 
Jarosławiu i skradł w czasie jego nieo- 
becności ubrania wartości 450 zł. z nie- 
zamkniętej szafy i niezauważony przez 
nikogo ulotnił się ze zdobyczą, 


wieści z Krosna. 


(Od naszego korespondenta.) 


Krosno w wrześniu. 

Wiec protestacyjny, Wzorem innych 
miast urządzono na Rynku w Krośnie w 
niedzielę 7. bm, wiec protestacyjny prze- 
ciwko prowokacjom niemieckiego mini- 
stra Treviranusa. Do ludności licznie ze- 
branej z całego powiatu przemówili p. 
Bobak dyrektor gimnazjum i p. Dr. Lu- 
kes, sekretarz Wydziału powiatowego. — 
Po odczytaniu rezolucji, odśpiewaniu 
„Roty” i wzniesieniu gromkich okrzyków 
z wyrazami uczuć dla Pana Prezydenta 


Rzplitej i Komendanta Józefa Pitsudskie- 
go uformował się pochód, który udał się 
z transparentąmi iprzed Starostwo. De- 
legacja, którą poprowadził p. Dr. Lukes 
wręczyła staroście uchwaloną rezolucję, 
Zaznaczyć trzeba, że w wiecu i w pocho- 
dzie brali udział wszyscy bez różnicy wy 
znania, stanu i przekonań politycznych. 
Po odśpiewaniu hymnu państwowego u- 
czestnicy tak poważnej manifestacji roze 
szli się w pokoju. 


Wieści z Rohatyna. 


(Od naszego korespondenta., 


Rohatyn w wrześniu. 

Manifestacyjny wiec w Rohatynie. Lu 
dność miasta i powiatu rohatyńskiego ży 
wiołowo zamanifestowała przeciw ata- 
kom ministra Rzeszy niemieckiej Trevi- 
ranusa na nasze zachodnie granice i prze 
ciw akcji sabotażowej na kresach wscho- 
dnich, na wiecu protestacyjnym, który 
odbył się 7, bm. o godz. 12 w poł. w sali 
Sokoła w Rohatynie. Wiec zgromadził 
niebywałą dotychczas liczbę uczestników, 
przekraczającą 1200 osób nietylko 


mieszczan, ale i włościan z okolicznych 
wsi. Po zagajeniu przez p. Dyr, Adam- 
skiego, rzeczowy referat wygłosił p. prof. 
M. Buliński. Poczem nastąpiły przemó- 
wienia burmistrza miasta Fr, Kościówki 
i włościanina Kiepury. Przemówienia 
przerywano kilkakrotnie burzliwemi o- 
klaskami. Przez akłamację przyjęto odpo 
wiednie rezolucje. 

Po odśpiewaniu „Roty“ uczestnicy w 
podniosłym nastroju rozeszli się do: do- 
mów. 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol. w wrześniu. 

(i) T, S, L. w okręgu całego Woje- 
wodztwa tarnopolskiego wróciło już do 
przedwojennej swojej żywotności, a na- 
wet znacznie ją obecnie już przewyższa. 
W szczególności Koło Zbaraskie T, S. L. 
w bieżącym roku zreorganizowało 21 czy 
telń przedwojennych, a założyło 3 nowe; 
w samym Zbarażu utrzymuje bursę z 26 
wychowankami i założyło bibljotekę i 
wypożyczalnię. W Załoźcach uruchomiło 
się koło w maju br., wybierając zarząd 
z przew. p. Jorkaschem naczelnikiem są- 
du. Starają się tam o lokal w budynku 
Sokoła, prelegenci miejscowi wygłosiii 
szereg odczytów w powiecie, a w Neter- 
pińcach i Reniowie Koło to otworzyło no 
we czytelnie, Koło T. 5. L. w Brodach 
pod przew. prezesa prof. Andrzejewskie- 
go utrzymywało w mieście wypożyczal- 
nię, a nadto bibljoteki ruchome dla po- 
wiatu. Wedle dorocznego sprawozdania 
1929 r. dochody Koła wynosiły 4622 zł., 
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.„Pogauin* przypomima żywo „Białe 
cienie". Podobno jak i w tamtym dra- 
macie akcja rozgrywa, się na jednej z 
małych wysepek Murza Południowego. 
Na tle przepysznej flory podzwrotnixo- 
wej rozwija się miłość dwojga młodych 
mieszańców, na drodze której staje bez- 
litosny Europejczyk. Wogóle „biali* są 
w „pPoganinie* potraktowani po maco- 
szemu. Jedyny przedstawiciel Europy 
jest łotrem z pod ciemnej gwiazdy, wy- 
zyskującym _ bezlitośnie nieświadomość 
prawa tubylców. Natomiast z cała sym- 
patją odnosi się autor scenarjusza do 
dwojga młodych kochanków. 

Reżyser mając tak piekne tło miał 
ułatwione zadanie. Przyznać trzeba, że 
film ten pod względem reżyserskim stoi 
bardzo wysoko. Nie olśniewa jednak ho- 
gactwem melodyj. Jedna i ta sama pio- 
senka powtarza się tam kilka razy, a po- 
nieważ jest melodyjna i łatwo wpada- 
jąca w ucho słucha się ją mimo wszystko 
z przyjemnością. 


| 
| 


z czego na wypożyczalnię książek wydat- 
kowano 1137 zł. 

Strajk rzeżników w Tarnopolu. Kahał 
tarnopolski podwyższył opłatę za ubój ry 
tualuy, wobec czego na znak protestu 
rzeźnicy żydowscy zastrajkowali. Punie- 
waż stanowią oni przeważającą więk- 
szość więc konsumcja* mięsa przez 3 dni 
strajku była bardzo utrudniona. Strajk 
zażegnano już. 

Z żałobnej karty. Tarnopolski zastęp- 
ca prokuratora Stanisław Penksa zmarł 
w 36 roku życia w Szczawnicy, po dłuż- 
szej chorobie. W ciągu kilkuletniej swo- 
jej działalności w mieście naszem prok. 
Penksa zyskał sobie ogólny szacunek i 
sympatję, to też żal ogólny towarzyszy 
przedwczesnemu zgonowi dzielnego oby- 
watela i sędziego. 

Włamanie z zabójstwem. W Jeziernej, 
pow. Zborów, włamali się 23. sierpnia 
nieznani sprawcy, wybiwszy dziurę w 
ścianie, do handlu bławatnego Basi Ro- 


Od czasu „Ben Hura“ nie miał Ra- 
mon Novarro tak popisowej roli jak w 
„Poganinie*. Dzięki temu do wieńca 
swojej sławy dodał jeszcze jeden listek. 
Novarro jako młody poganin stworzył 
kreację dokładnie przemyślaną, stojącą 
na wysokim poziomie, Wokalnie rów- 
nież zadowolił. Jednak  Novarro-aktor 
stał przed Novarrem-śpiewakiem. God- 
nie sekrundowała mu młoda gwiazda wy 
twórni Metro-Goldwyn-Mayer p. Dorota 
Janis. W pozostałych rolach wystąpili 
Renee Adore (partnerka Lon Chaneya 
Z „Mandaryna Wu“) i Donałd Crisp. 
Prócz „Poganina* wyświetla kino „Pa- 
lace“ trzy dodatki dźwiękowe muprawde 
doskonałe. 


SKŁADKI. 


Najmłodszej dzięcinie na buciki 
Sysia 5—, 
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senfeld, skąd skradli towary wartości 
1000 zł. W czasie rabunku poszkodowa- 
na niespodzianie weszła do sklepu, a 
wówczas jeden ze złodzieji uderzył ją 
dłutem w głowę tak silnie, że doznała 
pęknięcia czaszki, Obaj włamywacze 
zbiegli. Stan poszkodowanej jest bezna- 
dziejny. Dochodzenia policyjne w toku. 

Utopił się w łyżce wody. Nie dosłow: 
nie, ale w przybliżeniu. Mianowicie do 
około 1 metr głębokiej jamy z deszczów- 
ką w Czernicy pow. Brody, wpadł 18 sierp 
nia 3-letni Jarosław Demiega, bawiąc się 
z rówieśnikami swoimi i utonął, Przeciw 
rodzicom wdrożono dochodzenia za brak 
dozoru. 

Samobójstwo popełnił pomocnik fryz- 
jerski, Piotr Borysławski, 20 lat, dnia 25. 
sierpnia w Tarnopolu, przy ul. Lipowej 
zamieszkały, zastrzeliwszy się z rewolwe- 
ru z powodu braku pracy i sporów ro- 
dzinnycn. 

Za napad rabunkowy przyaresztowani 
zostali znani złodzieje Józef Kłębek i 
Petrasz Bolesław. Dokonali napadu ra- 
bunkowego w grudniu 1929 na handlarza 
koni Petersicha w Zbarażu, przyczem zra 
bowali mu 74 dol i 150 zł. 

(l) Z Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Tarnopolu. P. Minister Reform Rol- 
nych delegował prezesa Okr. Urzędu Z. 
w Tarnopolu p. Wacława Maciszewskie- 
go do ministerstwa w Warszawie, a do 
sprawowania funkcyj prezesa O. U, Z. 
Władysława hr. Dunin-Borkowskiego. 

w Tarnopolu powołał jako zastępcę p. 

Bezwiedna wycieczka dwóch studen- 
tów do Sowietów. Synowie urzędnika 
kolejowego w Zbarażu Józef i Aleksan- 
der Wieczorkowie urządzili sobie w po- 
łowie lipca br, wekend w pobliżu grani- 
cy polsko-sowieckiej i bez świadomości 
przekroczyli granicę. Przychwyceni zo- 
stali przez graniczną straż sowiecką i mi 
mo wyjaśnień osadzeni w więzieniu w 
Jampolu. Potrzeba było wielotygodnio- 
wych pertraktacyj dyplomatycznych za- 
nim młodzi wycieczkowcy zostali wresz- 
cie w ostatnich dniach ub. m. wydani z 
powrotem komisji granicznej 

Magistrat tarnopolski wreszcie regu- 
luje tzw, Rynek zielony. Wedle ogłosze- 
nia mianowicie w bieżącym tygodniu 
przeprowadzone zostają wszystkie stra- 
gany z powyższej północnej części Ryn- 
ku na plac Sicińskich (za ul. Zacerkiew- 
ną), poczem w ciągu dwóch miesięcy 
przeprowadzona być ma skanalizowanie. 
przebudowa i zbetonowanie całej tej, o- 
becnie zaniedbanej części rynku. Targ 
jarzynowy, nabiału i drobiu z placu Si- 
cińskich na Rynek już nie wróci. 

W Słupkach, obok Tarnopola, wylą- 
dował onegdaj przymusowo z powodu 
wielkiej mgły samolot 6. p. loiników ze 
Lwowa prowadzony przez por. Kędzier- 
skiego i sierż. Grzegowicza. Obeszło sie 
rrzytem bez żadnych uszkodzeń. 


Wieści z Kałusza 
a 
Kałusz w wrześniu, 
(Od naszego korespondenta.) 

Znów katastrofa górnicza. Z powodu 
oberwania się stropu w kopalni ,,Tespu* 
w Kaluszu, został zabity górnik J. Ła- 
ciński, Denat pozostawił 8-ro małolet- 
nich dzieci. Pogrzeb ofiary katastrofy od 
był się dnia 8. bm. na koszt „Tespu*, 

Okradzenie lekarza, W czasie nieobec 
ności lekarza Dra J, Nehmlicha z Kału- 
sza, włamał się do mieszkania jego nie- 
znany sprawca i skradł garderobę, poś- 


ciel i część instrumentów wartości około 
2000 zł. 


Fałszywe 100 - złotówki pojawiły się 
w znacznej ilości na ostatnich jarmar-- 
kach w Kałuszu, Mianowicie obcy kupcy 
przybywający do Kałusza na jarmarki 
płacili za zakupione bydło u wieśniaków 
fałszywemi stozłotówkami. Ofiarą fałsze 
rzy padła Tacjanna Domanow wieśniacz- 
ka z Nowicy, której wręczono 300 zł. 
fałszywymi banknotami. Poszkodowana 
chcąc nabyć zn uzyskane pieniądze inną 
sztukę, została przez Policję Państwową 
przytrzymana, a pieniądze skonfiskowa- 
ne, Fałszywe 100 zł. są bardzo łatwe do 
rozpoznania, gdyż drukowane są na gru- 
bym papierze, znak wodny Kościuszki 
nieudolnie wykonany, mianowicie usta 
za grube, nos zadarty do góry, włosy za 
długie i w nieładzie rozrzucone, druk 
niebieski niewyraźny, zaś podkład farby 
żółtej ciemniejszy od oryginalnych bank. 
notów. 


Â) m 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 11. września. 
ubroty nieco zwiekszonea. ; j 
Zainteresowanie dla papierów pro- 
centowych. 
Tendencja utrzymana, 
* Usposobienie żywasze. 


OBROTY GIEŁDOWE. 
Lwów, 11. września. 
4 i pół proc. Akc. Bku Hipot. 51; 
4 proc. Tow. Kred. Ziem. 48; Gazy wsch. 
19.25; Inwest. 112.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
, Lwów, 11. września. 
Na Usełdzie trąnsakcje w jęczmieniu 
i owsie po cenach dotychczas notowa- 
nych. 
"Tendencja  zniżkowa 
nadal. 
Bsposobienie spokojne. 


GIELDA WARSZAWSKĄ 

Warszawa 11. wyześnia, (PAT) 4 pre. 
pożyczka fnwestycyjria 112, Š proc. po- 
żyezka dolarowa 61, 6 proe. pożyczka 
konwersyjna 55 i pół, 10 proe. pożyczka 
kolejowa 103 i pół, 8 proc. Lisły z. Ban- 
ku Gosp. Kraj. $4, 8 prde. Listy z. Banku 
Rolnego %, 8 proe, Obligacje B. 6. Kraj. 
Gi 


utrzymuje się 


Waluty i dewizy: Doląży 8.90 1 pół, 
Belgia 124.11, Holandja $58.22, Londyu 
45.28, F. ojk 8.85, Paryż 34.04, Praga 
26.40, N. Jork telegr. 840, SEuajcarh 
172.63, Wiedeń 125.62, Włochy 46.60, Ber 
lin 213,43, 

Warszawa 11. września, (PAT) Bank 
Handlowy warsz. 108, Bank Polski 167, 
Puls 50 i pół, Elektr, Dąbrawa 54, Lilpop 
25 i pół, Modrzejów 8 i pół. j 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, 11. września. (PAT) Nowy 
Jork 704.50, * Bruksela 98.26, Berlin 
1868.09, Belgrad 12.50 i pół, Praga 20.98 
3/8, Budapeszt 123.64, Karpaty 4. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zarych 11. września. (PAT) Paryż 
20.23 i pół Londyn 25.05 i 7 ósma, N, Jork 
5.18.35 Bruksela 71.98 Włochy 26.99 Hisz 
panja 57.00 Amsterdam 207.50 Berlin 
122.74 i pół, Wiedeń 72.81 Sztokholm 
138.50 Oslo 137.05 Kopenhaga 137.95 So- 
śja 3.73 i pół Praga 15.29 i pół Warsza- 
wą 5V.75 Budapeszt 90.25 Biaiogród 9.12 
i 7 ósm, Ateny 6,68 Konstantynopol 2,44 
i pół Bukareszt 3.07 i pół Helsingfors 
12.97 i pół Buenos Aires 191. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

.` Londyn 11. września. (PAT) N. Jork 
«.26,26 Paryż 118.82 Berlin 2041 i 3 ås. 
Montreu]j 48650 Hiszpanja 43.85 Amster- 
dam 12.07 11/16 Bruksela 34,86 i 1 ósm. 
Włochy 92.84 Sawujearja 23.05 i pół, Ko- 
panhaga 18.16 i ćw. Sztokhołm 18,09 i 7 
wesn. Aslo 18.16 i 8 czw. Helsingfors 
198.22 Praga 180.85 Budapsszt 27,77 i pół 
Belgrad 274.60 Sofja 670,50 Rumunja 
8n.60 liskhoya 10872 Konstantynopol 
4035 Ateny 395 Wiedeń 34.44 Warsz>wa 
43:38, 


GIELDA PARYSKA, 
Paryż 11. kwietnia. (PAT) Londyn 
129.53, N. Jork 20.46 i 3 czw. Bruksołu 
306.36 Hiszpanja 3838.50 Włochy 168.40 
Sewajearja 404 Kopenhaga 681.70 im- 
Herdem 1006:25 Osła 68180 Sztokholm 
GB4.BB Priga feemunfa 18,15 Wie- 
deń 560 Berlin 606.75. 


OBROTY PRYWATNE, 


Lwów, 10. września. 
Temdencja niejsdnolita. Kurs dolara 


yśkuie. 
DEWIEY: Dol ameryk. 8.80—5.90 
i pół. dol. kanad. 8.82—8.82 i pół. kor. 
czeskie 0.26.30—0.26.50. fr. franc. 0 34.50 
—0.34.90, fr. szwaje. 1.78—1.73.20, funty 
43.50—43.60, czerw. 8.00—8.50, leje 0.05 
—0.05 i pół, szylingi 1.25.50—].26. 
ZŁOTO: 20 ‘kor. 36.30-—36.50. 20 fr. 
34.20—34.50, 10 rubli 46.00—46,40. 
SREBRO: Kor. austr. 0.43.50—0.44, 
5 kor. 2.45—2.55. floreny 1.25—1,30, ru- 
ble 1.92. kopiejki 0.95—1.00, 
żę: 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Piątek drwią 12. września 1930. 
LWÓW 11,58 Sypnął erasu i hejnał. 
12.05--13,30 Koncert z płyt gramofon. 
17.35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt. 
fiat a odkrycie naukowe“ wygłosi Inż. 


zw 


al 


ei 


ZE SPORTU. 


'QRANNA“ z dnia 13 


wrzaśnia 1930. 


Jedrzejowska we Lwowie. 
MIĘDZYMIASTOWY TURNIEJ TENNISOWY KRAKÓW-LWÓW. 


Lwów, 12. września. 

Jeszcze nie przebrzmiały wrażenią au- 
tomobilowego wyścigu okrężnego, a już 
czeka nas szereg nowych ałrakcyj. Naj- 
bliższa niedziela zapowiada się bowiem 
pod względem sportowym bardzo cieka- 
włe, program przewiduje większą ilość 
zawodów, mających wszelkie dane, by 
zainteresować majszermie warstwy publi- 
cEności. 

Na pierwszy plan wybija się bezzprze 
€znie międwymiastowy turniej tennisowy 
Kraków—Lwów. Miał on się odbyć ubie- 
giego tygodnia, jednak ze względu na 
wyjazd p. Jądrzejowskiej zagranicą ter- 
min został przełożony. 

Ubstnie więc powiłamy w murach mia 
sta naszego reprezentację Krakowa w naj 
silniejszym składzie z mistrzynią Polski 
p. Jędrzejewską na czele. Nazwisko wy 
Kmtenitej temniststki naszej, której suk- 
cesy zagranieą wrbudziły agólny podziw, 
pesiada samo już dostateczna allg atrak- 
€yjną, by zwabić na korty LKT. rekor- 
dową llerba włdzów, którym po raz o- 
statni w roku bieżącym madarzy się spo- 
sobność przyglądnięcia się emocjonują- 
eej walce tennisowej. 

Program jest bardzo woaozmalcony i 
dostarczy napewno wlefe wrażoń, Prze- 


widuje on bowiem 11 ger, a to: dwie 
gry pojceyńcze pań, 4 gry pojedyńcze 
panów, dwie gry mieszane, dwie podwój- 
ne panów i jedną podwójną pań, Walka 
rozwinie się więc na szerokim froncie, 0- 
twierającym najrozmałtsze możliwości, 
Kapitan związkowy Krakowa desy- 
gnował następującą drużynę: panic: Bie- 
lecka, Jędrzejowska, Pozowska, panowłe: 
Czyżowski, Horain, Kloszek, Konopka, 
Liebling. Maszowski. Kapitan związkowy 
Lwowa p. inż. Reis powierzył obroną 
barw miasta naszego następującym Za- 
wodnikom: punie: Orzechowska, Wełe- 
szezukowa, Turteltaubówha, Kruczkiewi- 
czówna, panowte: Rebda, Kołcz, dr. 
Stahl, Pohoryies, Altschiilier, Lantnr i 
Nawratil. Reprezentacja Lwowa osłabio- 
na będzie niestety brakiem p. Kuchara, 
który nadwerężył sobie nogę i w bież, 
sezonie nle wystąpi więcej na koriach. 
Również przyjazd Kołeza nie jeał rupeł- 


nie pewny, pozatem służba wojskowa nle, 


baj! | ubie się do poprawy formy. 
szansach drużyn 1 poszczególnych 
graczy pomówimy w jednym z nRajbn$- 
wych artykułów, dziś ograniczymy się 
jedynie do zawiadomienia, że turniej ro- 
zegrany zostanie w cłągu soboty i nle- 
iziek. 


Pierwszy dzień wyścigów konnych. 


Lwów, 12. września. 

Genitwa I. płaska dla koni arabskich 
nagroda 1.400 zł, dystans 1.600 m. 1) 
ikwa stajni „Janów“, 2) Ibn Sund-Duu- 
ki de Sajo, 3) Kandahar, Romana i Jó- 
zefa hr. Potockich. Czas 1 m. 57 sek. 
o 1 i pół dług. — III. o pół dł. Totaliza* 
tor zw. 10 zł. Gonitwa II. z przeszkoda- 
mi, nagroda 600 zł., dystans 3.200 m. 1) 
Kłejnot, pułk. br. Komorowskiego, 2) 
Gizella, Grona Oficerów 23. p. uł, 3) Te 
limena II., por. Zwana, 4) Lord, 5) Ma- 
muszka. Czas 4 m. 14 sek. pewnie o 1 
dł, — IIE. o 3/4 dł. Tolal. zw. 25 zł, 
franc. 15.15 zł. Gonitwa III płaska, na- 
groda 600 zł., dystans 1.600 m. 1) Pre- 
iorza, pułk. Karatiejewa, 2) Karta, por. 
Strużyńskiego, 3) Bostor, K. i W. Wa- 
żyńskich, 4) Betina, 5) Radloe, 8) Andia- 
mo. Czas 1 m. 46 sek. o 2 dł — II. 
o łeb. Total. zw. 105 zł, fr. 58.34 zł. Go- 
nitwa IV. z płotami, 
dystans 2.400 m. 1) Klarika, Kownackie 
go i Ujejskiego. 2) Esmerałda, K. i K. 
Ważyńskiego, 3) Troja, Korpusu Ochr. 
Pogr. Czas 2 m. 55 sek. pewnie o 2 dł. 


nagroda 600 zł, 


III. o pół łba. Total. 23 zł. Gonitwa V. 
płaska dla dwaletnich pół krwi, nagr. 
700 zł, dystans 1.000 m. 1) Wampir, L. 
Krzeczunowicza, 2) Sonata, hr. Rostwo- 
rowskiego, 8) Lotny, stajni „Strzemię”, 
4) Nurmi, 5) Borys, 6) Groza, 7) Legja, 
8) Cudna Panienka, 9) My Dream, 10} 
Tytan, 11) Horyń. Czas 1 m. © sem. o pół 
dł. — ill. o łeb. Total. zw. 97 zł, fr. 43, 
16, 21. Gonitwa VI. płaska dla koni arab 
skich, nagr. 1.600 zł, dystanse 2.000 m. 
i) Habanera, stajni „Janów“, 2) Hanum 
Žarezewskich, 3) Parys, Cgerkawskiego, 
4) Książę, Wołk-Łaniewskiego, 5) Haja- 
stan. Czas 2 m. 27 sek. lekko o 3 d. — 
III. o pół di. Total. zw. 18 zł., fr. 12, 14 
zł. Gonitwa VII. płaska dla pół krwi, 
nagroda 600 zl, dystans ckoło 1.600 m. 
1) Ostoja, p. Skolimowskiego, 2) Gadu- 
ła, p. Bronikowskiego, 3) Freja, Il. pp. 
Rojowskich, 4) Fetysz, 5) Wielmożna. 
6) Genia, 7) Sanacja II. Marmarosz Szi- 
get został] na starete, Zazula złamała 
noge, Czas | m. 47 sek. o 2 dł — II. 
o $ dł. Total. zw. 84 sl, fr. 24, 21, 36 zł. 


Czarni w walce z Ruchem. 


Lwów, 12. września. 

W najbliższą niedzielą ujrzymy Czar 
nych znów na arenłe ligowej. Przeciw- 
mikiem ich będzie górnośląski Rueh, któ- 
ry przed tygodniem doznał eiężkiej po- 
rażki w Łodzi, Że względu na to, że 
Ruch od szeregu tygodni traci punkt za 
pamktem i zbliża się coraz bardziej do 
końca tabeli. Ńczyć się należy ze zacię 
tym oporem górnośląskiej drużyny, Z 
drugiej strony i Czarni chcąc zupełnie 


Pogoń | Hasmonea 


Lwów, 12. września. 
Na pigrwszem powakacyjnem posie- 
dzenju Zurządu LKS. Pogoń zapadła u- 
ełrwała, by w związku z katastrofą, jaka 
dotknęła I. LKS, Czarni przez spalenie 
tryhury, oddać Czarnym bezpłatnie do 
dyspozycji boisko na wszystkie gry Il- 


wyzbyć się trosk i kłopotów, zmierzać 
będą silnym krokiem do zwycięstwa, 
które odsunęioby od mich całkowicie 
zmorę spadku, 

Zawody odbędą słę na boiska Pogoni 
i spodziewać się należy, 2e zwabią one 
wielką Mość widzów, którzy w tmn spo- 
sób zamanifestują sympatjg dla nawie- 
dzionych dotkliwym cios Czarnych. 
Przedsprzedaż biletów odbywa słęą w ap- 
tece dra Stencla pl. Marjacki 8. 


na rzecz Czarnych. 


gowe, oraz w miarę możności również 
dla gier towarzyskich. Pozatem zadek ła- 
rowąża Pogoń na odbudowę trybuny 
Czarnych 109 zł. 

Jak się dowiadujemy, rówąłeł Has- 
mo0nen złożyła na rzecz odbudowy try- 
buny Czarnych 50 zł, 


Dr. J. Skulski, 18.00 Transmisja z War- 
szawy: Koncert orkiestry mandolinistów 
pod dyr. Al. Śzczegłowa, 1) Fr. Suppe: 
Uwertura „Pikowa Dama", 2) E. Toselli: 
Serenada, 3) L. Gymerman: Wiązanka 
pieśni ludowych, 4) M, Kiuss: Wale „Fa- 
le amurskie", 5) W. Prisowski: Melodja 
hiszpańska. Wieczór w Madrycie, 8) Ko- 
manse cygańskie, 7) Muzyka taneczna, 
19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kons 
cert z płyt gramofonowych, 19.20 Trans- 
misja z Warszawy: „Kwadrans buchal- 
tera" wygłosi prezes Związku Zawodowe 
go Buchalterów-Rzeczoznaweów i Bilan-- 
sistów. p. Antoni Szyller, 19,35 „Skrzyn* 
ka pocztowa“ omówi p. Inż. Józef Miń- 
ski. 20.00 Transmisja z Warszawy: Pra- 


sowy dziennik radjowy, 20.15 Trąnsmi- 
sjt koncertu symfonicznego z Warsza- 
wy: Wykonawey: Orkiestra Filharmonji 
Warsz. Grregorz Fitelberg (Dyrekcja) i 
prof. Zbigniew Drzewieeki (fort. I. 1) 
R. Statkowski: Uwertura do op. „Marja“, 
2) K. Sikorski: Symfonja 2-ga op. 8, a) 
Adagio Maestreo, b) Allegro appassiona- 
to, e) Andante, d) Allegro agitato. 3) I. J. 
Paderewski: Fantazja polska na forte- 
pian i orkiestrę. II. 4) G. Fitelberg: Poe- 
mat symfoniczny „Pieśń o sokole“, 5) Z. 
Noskowski: Warjacje symfoniczne „Z ży 
cia narodu". 22.00 Transmisja z Warsza- 
wy: Fejleton pt. „„Prasa w Ameryce" 
wygłosi p. Janusz Makarczyk, 22.15 
Transmisja komunikatów z arszawy, 


SIN SET 

LIPSK 19.40 Muzyka  operetkowa, 
DAVENTRY 21.00 Koncert symfoniczny, 
WROCLAW 16.20 „Łonengrin* op. w 3 
aktach Wagnera na piytach gramofon. 
HAMBURG 20.00 „Czarne domino" op. 
komiczna w 3 aktach Aubera, BUKA- 
KESZT 20.45 „Rycerskość wieśniacza”, 
op. Mascagniego na płytach gramofonow. 
BERLIN 21.15 „Pierrot Lunaire“ poemai 
muzyczny A. Schoenberga, RZYM 21.05 
„Bachus w Toskanji" op. w 3 aktach 
Brogiego. OSLO 20.00 Koncert symf. ork. 
Filharmonji  Osleńskiej,j  MEDJOLAN 
20.40 Koncert symf, pod dyr. Pedrollego, 
BRUKSELA 21.30 Koncert symf. z Końs. 
w Leódjum, WIEDEŃ 21.05 Sonaty Mo- 
zarta na skrzypce i fort. BUDAPESZT 
20.35 Wieczór duński PARYŻ 21.45 „Gri 
selides* op. Masseneta. 


PORADY. LEKARSKIE 
Specjalista chorób skórn. i weneryez. 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


Łwów, Kopernika 12. powróch. 8185 


DENTYSTA MARCIN RAPS 


powrócił. - Sykstuska 14. - Tel. 69-15. 


Umiarkowane ceny. — Ulgi w spiatach, 


B. lek, szpital, wied. 


Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, wenerysz 
nych i kosmetyki Słanisiawów 3. Maja il 
Usuwanie włosów elektrolizą, naświetla- 
mie lampą kwarcową, leczenie bezopera- 
cyjne żylaków. 6848-? 


NAUKA:WYCHOWANIE 


ANASTAZJA PEPŁÓWSKA 


Szkoła śpiewu solowego 
i fortepianu 8120 


ul. Szeptyckich 5, li. p. Zgłoszenia od 4-6 


WZOROWO zorganizowane przez zespół 
proiesorów państwowych gimnazjów 
we Lwowie Maturyczne i dozształcają- 
ce Kursa „Nauka“ zaczęły swą pracę 
już dnia 5 września w gimnazjum e- 
wangelickiem, przy ul. Kochanowskia 
go 18. Kursy są znakomieie zaopatrzo 
"ne we wszelkie pomoce naukowe, jak: 
gabinet fizyczny i przyrodniczy, mapy, 
obrazy, biblioteka podręczników szkoł 
nych i inne, dzięki ezemu nauka, pro- 
wadzona przez wytrawnych pedago- 
‘gów, jest postawiona na bardzo wyso- 
kim poziomie. Wpisy na kursy: jedno- 
roczny matury gimnazjalnej, G-klasqr 
wy gimnazjalny odbywają się jeszcze 
codziennie od 4—7 po południu, ale 
tylko do 15 września, 8082-3 
.żą 
PLA NAUCZYCIELKI lub akademiezki 
z muzyką ma posadę Biuro Marji Re- 
chter. Lwów, Chmiełowskiego 9, tele- 
ton 80-24. *118 


INTELIGENTNA panna, najchętniej 
froeblanka, do 3 i pół letniego ehłop- 
czyka, tylko dobrze polecona, potrze- 
bra zaraz Gliniańska B I. p. Na prawo. 


EA) 
50 LEKCJI 20 ZŁ. wyucza pisania na ma 
szynach systemem 10-paleowym (ku 
siedmło-tygodniowy) oraz przyjmuje 
PRZEPISYWANIA. Romańska, Zybli- 


kiewicza 5. 7450-15 
Nowi mA " "HPE WY MIA YN IS8"] 
DO KINA „PALACE” 

ZA DARMO 


MOGĄ DZIS POJSO: 


CHRZĄSZCZYŃSKA E., Gołąba 9. 
SKARZEWSKA ZOFJĄ, Zimorowiczą 
1. 17. 
SOMMER D., Pilichowska 3. 
BUJANOWSKA K., Gliniańska 17. 
ŚWIRSKI JAN, Trybunalska 2. 
HERMAN POLDZIA, Gródecka 38, 
MERCIK MICHAŁ, Świętokrzyska 45. 
Inż. OPOLSKI, Kochanowskiego 93, 
BURGER MAKSYMILJAN, Kleparow: 
ska 7. 
WANGOWA LEOPOLDYNA, Tarnowe 
skiego 10. 
Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną il a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji. 


Str. 12 
= —— 


PO DŁUGOLETNICH studjach w kraju 
i zagranicą udzielam lekcji śpiewu s0- 
lowego. Zgłoszenia od 3—6 godz. św. 


Teresy 2 A parter. 8115-2 
zest % 

„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 34. 
4 mies. nauka buchalterji. Stenogra- 
fja. Maszyny. Tamże wszystkie języki 
nowożytne. 8069-2 


MATEM.-FIZYK, pełne kwalif. kilkule- 
tnia praktyka przyjmie godziny w 
szkołach średnich we Lwowie. Admt- 
nistracja Gazety Porannej „Pantos”. 

8043-3 


„MATURA“ Lwów, Piekarska 50 =. 
muje dodatkowe. wpisy na kursy ma- 
turyezne, gimnazjalne, seminarjalne, 
(jednoroczne, dwuletnie) sześcioklar 
sowe i czteroklasowe gimnazjalne. Od 
11—1, 4—8. - 8114-3 


PENSIONATY 
ILETNISKA 


PENSJONAT „VICTORIA“ w Zakopa- 
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, łazien- 
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło- 
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze- 
ką i plażą. 


POSADY. WOLNE 


UCZNIA do praktyki bandlowej inteli- 
gentnego, chętnie z prowincji, przyj- 
mie firma „Zakopane* Lwów, Akade- 
micka 24. 

LĄ 


ZASTĘPCY do ETE bardzo prak- 
tycznego przyrządu transportowego w 
mieście do podróży poszukiwani. Z 
początku: prowizja, później ewentual- 
nie cała pensja i koszty podróży. Ofer 

È ty z podaniem dotychczasowego zaję- 
cia do Administracji „Tygodnika Do- 
staw* we Lwowie, Potockiego 26. pad 
„Akwizycja“. 8073-2 


DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. Naj- 
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała, Wystarczy podać swój 


adres na pocztówce. Firma „Carbon“ 
Jan Płużkiewicz -— Gdynia I. 7930-15 
wa 2 

KUCHARKI-gospodyni bardzo dobrze 


gotującej,  niestarej, miłej powierz- 

chowności i bardzo czystej poszukuję 

zaraz. Inż. Cieślikowski, Zielona 57, 
8125 


POSADY POSZUK. I WANE 


SUBSTYTUT NOTARJATU obejmie po- 
sadę zaraz. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod „„Substytut", 7976-6 


OSOBA starsza, z dobremi świadectwa- 
mi szuka posady do wszystkiego do 
jednej osoby lub dwu starszych, Wia- 
domość Sykstuska 64a u dozorcy. 

- 8117-2 


m 


— Kochany panie, czy mogę koszulę 
położyć pod walec?,.. 

— Po co? 

— Chciałbym ją wyprasować... 


8079-2 , 


„UAŻETA PORANNA” 


STENOTYPISTKA Bo AG 
pierwszorzędna siła obejmie posadę 
Zgłoszenia pod E. H. do Administra- 
cji. 8085-2 
—i 
KANCELISTA notarjalny, zdolny tabu- 
larzysta z 30-letnią praktyką notarjal- 
ną, piszący biegle na maszynie, po- 
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do firmy M. Emgelbach, Ere 

122-3 


PANNA z dobrem szyciem, ma swoją 
maszynę, zajmie się gospodarstwem 
domowem, szuka. posady w prywat- 
nym domu. Listy do Adm. „Porannej“ 
pod „Uczciwa”. 8128 


LEKTORKA polsko-francuska, umiejąca 
pisać na maszynie poszukuje cdpo- 
wiedniego zajęcia. Zgłoszenia pisem- 
ne dokładne do Administracji pLÓE 
torka“. 


MIESZKANIA: SKL EPY | 
Do wynajęcia zaraz 


duży, elegancki umebłowany pokój ka- 
walerski o trzech oknach z osobnym 
wchodem z klatki schodowej, z świa- 
tłem elektrycznem, centralnem  ogrze- 

waniem i usługą. 
Wiadomość ul. Piaskowa 15. 
DWA umeblowane pokoje (gabinet i sy- 
pialnia) z osobnym wejściem dla oso- 
by na poważnem stanowisku, Jakóba 
Strzemię 8. (willa w ogrodzie). 
8040-3 


KUPNO: SPRZEDAŻ 


TINGLA "2" 


na dogodne 
zastępstwo: MOWACHI i SKA, Piłsudskiego 1 


spłaty. Wyłączne 
SZKOLNE mundurki, fartuszki, 
„SPORT*, plac Halicki 3. 


berety, 
8022-? 
po "RP. z OZ | W || 
DO SPRZEDANIA sekretarzyk orzecho- 
wy kombinowany z bibljoteką wraz 
stoły machoń i dąb okrągłe. Przyjmuję 
do odnawiania meble antyczne i sty- 
lowe ul. Zielona 30 stolarnia. swa 
SDRZEDAM willę za rogatką L hn 
5 minut autobusem do miasta, sie- 
neczną, 14 ubikacji wolnych. t:otówka 
5.500 dolarów. Wiadomość Anczew- 
skich 1. IL p. drzwi 12. Od 1—4. 
7800-3 

, 
sprze 


PIANINO zupelnie nieużywane do 


dania. Wiadomość ul, Supińskizgo 10. 
II. p. drzwi Nr. 6. między 3—5. 


f1046-9 


Do wydzierżawienia 


w Iwonicz Restauracja Zdrojowa 
wraz z kawiarnią i cukiernią — wy- 
szynkiem wszelkich trunków, oraz 

nabyciem inwentarza. 


Wiadomość: Józef Błogowski 
Iwonicz-Zdrój. 8136 


m pi 
n 


MEBLE, sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurowe i &uchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa. 
Lwów, plac Halicki 10, w podwórzu. 

7666-15 


UBRANIA męskie, mundurki studen- 
ckie wierzchy do futer, podług najno- 
wszej mody wykonuje po cenach kon- 
Kurencyjnych pracownia krawiecka 
Rogoziewiez, Szymona 1. 8121-4 


Ca 
r 
Ę 
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NZ OZZYZZŹZZZZZZŻZE ZŻERA DC O 


duia 18 września 1930. a". 9337 
| Pranie pierza uskutecznia „ Me sksnery: 

E mantulcia 
władysław Weber LE a 
Lwów, Batorego 2. 7 2: 7872 | Nie pozwól- 

j cie sobie 


MIĘSO MOOSE = 2" 10 
KOZIARSKI, Sienkiewicza 5. 


EXPRESS krawiecki, Zimorowicza 18. 
naprawia, czyści i prasuje wszelką 
garderobę od 2—5 zł. oraz przyjmuje 
wszelką robotę krawiecką ua b. do- 
godne warunki, 8047-4 


PARASOL zostawiony  wponiedziałek 
przez starszą Panią we firmie J. Ober 
walder i Ska, Legjonów 5 do odebra- 
nia. 8116-2 


———H 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per 


skie, smyrneńskie, kilimy oraz fabry- 
czne prędko, solidnie, tanio Borkow- 
ska, Bernardyński 12. Sklep kilimów. 
_7803-7 


Patrz na Nr. dęmu! 


GAZ” Każdemu bez poręki 


sprzeda mą 66 UL. SOBIESKIEGO 12. 
firma „KA T Telef. Nr. 43-39. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY. 


7841 
— 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
FUTER 


JULJANA GŁUSZEWSKIEGO 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 

e . kuśnierstwa wchodzące. 

Lwów, “i Kopernika 16, HI. p. 6992-25 
——0 


ARTYSTYCZNY ZAKŁAD TAPICER- 
SKO-DEKORACYJNY 


Prokopek Wiadysław 
Lwów, ul. Ziinorowicza l. 6. telef. 15-25. 


Mebłe klubowe wykonuje i projektuje 
według najnowszych wzorów. 


Tapczany ze schowkiem na pościel 
i ozdobne. 
Dekoracje według najnowszych  rysun- 


ków. 
Story do okien wszelkich systemów. 
SARE pokoi i t. p. 7551-15 


WĘGIEL górnośląski 


DRZEWO |. klasy rębane 


po cenach konkurencyjnych, firma JAN 
MALINOWSKI, Mochnackiego 20 
7348 telefon 87-41. 


=e mee F 


R. zał. 1906. 


Herman Weit Sykstuska 15 


poleca wszelkie delikatesy, wina, wódki, 
likiery i owoce południowe. 
7850-7 


Obiady znakomitej dobroci 1.50 zł, ko- 
lacje i przekąski, trunki wszelkiego ro- 
dzaju poleca 


ADAM TARNAWSKI 


pl. Bernardyński 9. (naprzeciw hotelu 
Krakowie); Na 8 


TEGO JESZCZE NIE BYŁO! 


SYSTEM AMERYKAŃSKI. 
Za zł. W pale Kanapy, Bufal- Za zł. 


I, Materace, Tapczany, 
5: Łóżka, oraz MEBLE 5 
wszelkiego rodzalu sprze- 
tyg. daje DOM MEBLOWY tyg. 


„SILESIA”, Lwów, Brajerowska 3. 
8131 


wmówić nie 
innego, niby 
równie do- 
brego! 7265 
od dziesiątek lat wyróżniana. 


Najmodniejsze 
Futra Damskie 


w wielkim wyborze 
- poleca firma 


M. A. AUGUSTYN 


7539 Lwów; Rutowskiego 7. 


KOŁDRY I MATERACE 


LIEBERFANNA 


ul. Jagiellońska 12. 
stoją ma najwyższym poziomie 
nałości. 


——— 


dosko- 
6837-20 


ZEGARY, ZEGARKI - - 


światowych firm poleca firma 


M. DAJEWSKIEGO Lwów 


ui. Akademicka i. 20. 
Wzorowa pracownia na miejscu. 7321 


LM. 141532/380 
W. HI. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
rozpisuje przetarg ofertowy na budowę 
domu trzy piętrowego przy ul. K3- 
trzyńskiego we Lwowie. Termin skła- 
dania ofert mnaznacza śię na dzień 
15. września 1930 do godziny 12-tej 
w południe, poczem nastąpi otwarcie 
ofert. 

Przedmiary robót otrzymać można 
w Wydziale III. Magistratu (Ratusz, 
IN. p., drzwi Nr. 114). 

We Lwowie, dnia 10. września 1930. 
Z Magista! król. stoł. miasta Lwowa. 
Wiceprezydent miasta Lwowa 

Kubala W. T. 


8090-2 


——4 


Od lat 40 istniejąca f-a 


Szarlotta CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. w podwórzu 
« naprzeciw Katedry. 


sprzedaje i wypożycza meble na dogo- 
dne spłaty. 7801 


Magistrat król. 
L. M. 135102/30. 
W. III. 

We Lwowie, dnia 28. gierpnia 1930. 


Ogłoszenie przetargu. 


Magistrat król. stół. miasta Lwowa, 
rozpisuje przetarg publiczny na wyko- 
nanie robót stołarskich wewnętrznego 
urządzenia w szkołe powszechnej im. M. 
Reja na pl. Misjonarskim we Lwowie. 
Termin otwarcia ofert naznacza się na 
dzień 19. września 1930 r. godz. 12-ta. 

Formularze: ofertowe za opłatą 2.00 
zł od egzemplarza, iakoteż wszelkie in- 
formacje otrzymać można w Wydziale 
III. Magistratu Oddział budowłany. 
Wadjum w wysokości 5% oferowanej 
sumy, należy złożyć w Kasie miejskiej 
i wykazać się kwitem dołączonym do 
oferty. 


stoł. miasta Lwowa 


Wiceprezydent m. Lwową 


8127-2 IRZYK w. r. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., 


za wiersz 1-szpalt. 


milimetrowy (szer. 60 mm. 


w tekście (kronika, re- 


o > 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) ae pierwszej Btronia 


0 gr 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł. 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, 


, dla potrzebujących 
o strona pod na- 


ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Odpowiedzialności xa terminów» druk nie przyjmujemy. Forty przekazów nie ponifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


nn A 


ë drzkarni Wydawnictwa 


„Gazety, Porannej", Ska z ogr. odp. pod zars. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie, — Odn. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSZI 


